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„Nowa Rtforma" wychodki dwa razy dziennie.

u umei p o r a n n y  wychodzi coaziennie z wyj fu ki on. poniedziałków i dni poś ̂ iątocmych, 
numer p o p o ł u d n i o w y  codziennie z wyiątkiem niedziel i dni świątecrnych.

P p e n u m e p a t a  w y n o s i :

W tnieiseo .   .........................
W Andoro-WęgTzech ■ 

z jednorazowij przesyłką poczt.
* dwnrazowo 

W Państwie Niemieckiem . . ,
W innych państwach . . . .  

r<?7iUT..^rutq t ogi tszenia  (inśerał ) uprasza się nadsyłać wprost do A d m in istracy l
„Ń. R eform y" w Krakowie, 

j id r e i R e d a k c ji i  A d m in istracy l i K rak ów , u lica  J a g te llo n sa a  ln .  
T e le fo n  R ed a k cy i 1 A d tiia is tr a c y i Nr 41 . Dla rozmów za m ie jsco w y ch  972. 

Nr rach poczt. Kasy oszczęi. 857.4S4. 
jfięJcopisów tiarf-Hyianyćh ICedahcya. nie zivraca.

W e L w o w ie  6przedaż numerów p» 12 hi.: w Biurze dzienników A . O l s z e w s k i e g o ,  
ulicu tćiliń3k-ego 2 i w B iu r z e  P iO h n a , nlica Karola Lndwika 9.

C e n a  n u m e r u  1 0  h a l . ,  «  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  1 2  h a l .

rocznis: pólrocziUai kwartalnie i m>eilęoznivi
24 koron 12 kcion 6 koron 2 korony

32 „ 16 ■ 8 „ 2 koi 70 h.
SC „ 19 n 9 kor. 60 h. ‘ .  20 „
SC r 18 m , 9 koron 3 „ -  „
48 „ 24 n 12 „ 4 „ ~  „

NOWA

KUSIŁ R  PO POŁUDNIOWY.

P x > e n u m e i * a t ę  p p z y j m w j t | . :
z a m ie jsc o w ą t Admiuistracys -Nowej Fe'orn.y“ i wszystkie nrzędy pocztowe; m iejsco ­
w ą  i Ad lin ijt- icy a  „Nowej Reformy". -  Gi0v.ua trafikę w Rynku. -  A gencja J. Ropca-a 
1 A. Salomonowej, ul Sławkowska 2. — Handel St. KarliiiBliego, Sukiennice. &o ®

Fiałka i Turka, ul. Szewska. — Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. Wlśin" i
Z a m iejsco w e p ren u m era tą  1 o g ło sz e n ia  (inse aryi przyjmują: W e o .rie ®,nr* 
dzienników: A. Bnchstab, ul. Karo1 a Ludwika 21, S. Sokołowski. Pasat Hausmana 9. —

- W P rzem yślu  Krng. — W J a ro s ła w iu  A. Amster. — W  Ta m o v /If  ¥  Rockauh. -  
W  W ied n ia  Herman Goldschmied (sprzedaż pojedynczych nnmerów), L Vrollzeile 6 

: ¥  Dukes Nachfoiger, Haasenstein & Vogier (także w Hamburgu, frankf cie n. M., Be mię 
. Lipska, Bazylei i Wrocławiu). — R. Messo (także w D erlipie,H auturgu,M onac im n i orym . 

berćze)'. — I’ , Schaliek .WoUzeilel. — W P aryżu  Societó Mutuelie de Publicite A. L o rette  
' directeur, 61 Rue Rougemont.

O g ło s z e n ia  (mseraty) przyjmuje Administracją „Nowej Reformy* z i  opłatą, od miejsca 
wie. sza drobnem pismem (petit) za pierwszj raz 20 h ., za Każdy uastępny raz 16 h.

: N a d e s ła n e  po 60 h. od wieiszi — G ło jy  publiczm . po 2 kor. jd wiersza, unład 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikow pierwszy raz 40 h- — Z ałączn ik  do „Nowej Re 
formy8 (prospekty, cyrknlarze oełrbienia i t. p.) przyjmuje się za cene 2 kor. od 100 eg-.

Konsuiiflaiyti Koła na!sKieso 
I lUtloiBty.

Rozczarowanie i rozgoryczenie z powodu ro­
li, jaką i udowcy odegrali w rekonstrukcyi ga- 
biuetu bar, Bienertha, przebija z artykułu posła 
Stapińskiego, umieszczonego w ostatnim (3) nu­
merze „Przyjaciela Ludu8 p. t. „ W s z y s c y  
p r z e c i w  c h ł o p o m * .  Jak już tytuł artykułu 
wskazuje, przywódca grupy posłów ludowycn 
stara się rzecz w taki sposób przedstawić, ja­
koby przy znanych pertrakcyach jego stronnic­
twa z Wszecnpolakami i demokratami, naduży­
to dobrej wiary ludowców, wywiedziono icb w 
pole i zwrócono sń; przeciw nim we wrogich 
zamiarach wyzucia ich z dotycnczasowego sta­
nu posiadania w kraju. ’

Wedle narzucanej czytelnikom „Przyjaciela8 
0[ mii p. Stapińskiego, Wszechpoiacy i demokra­
ci nheli zawrzeć p a k t  z k o n s e r w a t y s t a -  
mi, zwrócony przeciw ludowcmn. konserwatyści, 
z  pcwodn krewaiego przeciw nim artykułu p. 
Stap’askiego, zamieszczanego w noworocznym 
numerze „Przyjaciela", z wielkiego przestrachu 
rzucili się w objęcia Wszecnpolaków i demo­
kratów W tea sposób przeciw „chłopom8 sta­
nęli wczyscy: demokraci obu odcieni i konser­
watyści. Chłopu polskiemu pozostał jeden, jedy­
ny wierny opiekun prawdziwy i przyjaciel: po­
seł Stapiński

Pos. Stapiński rozsnuwa istną legendę o per- 
trakt.oyach, nawiązanych rzekomo przez pp. 
Lea i orłąbiuskiego z namiestnikiem Bobrzyu- 
Bkim, gdy tenże podcza3 przesilenia gabineto­
wego przybył do Wiednia.

„Prezydent Leo —  pis^e p. Stapiński —  osunł 
Oi poczekaniu plan kampanii: Wszechpolacy mają 
dać w miastach 1 spokój demokratom krakowskim, 
a w zamian za to d e mo kr a c i  p o mo g ą  Wa z e c h-  
p o ł a k o m  c w a l c z a ć  l u d o w c ó w  n a  w s i .  —  
Ponieważ aas ludowcy są za silni, przeto i konser­
watyści mają być użyci do pomocy przeciw Indew 
com, a w nagrodę za to mają d e m o k r a c i  w 
m i a s t a c h  dać par ę  m a n d a t ó w  p o s e l s k i c h  
k o n s e r w a t y s t o m  (sic) tosamo Wszechpoiacy 
na wsi, I t a k  w e s o i o  p o d z i e l i l i  s i ę  w s z y ­
s c y  o h l o D o k i o m l  m a n d a t a m i ,  c h ł o p s k ą  
s k o r ą

„Cisami nauowie d e m o k r a c i  i  W s z e c h ­
p o l s c y ,  którzy sobie przez trzy lata strzępili ję 
zyki wymyślaniaml m. Stapińskiego za dowolne 
postępowanie wobec konserwatystów, n a t y  eh m i a s t  
s i ę  z g ł o s i l i  do  z a w a r c i a  s p ó ł k i  z k o n ­
s e r w a t y s t a m i ,  skoro tylko przeczytali, że lu­
dowcy wypowiedzieli konserwatystom dotychczasowy 
stosunek pokojowy8.

PrzedewŁzystidem co du tego „wypowiedzenia  
stosunku z Konserwatystam i8 — to chyba p. Sta­
piński nie przypuści, aby je demokraci, a tem 
umiej konserwatyści brali na seryo. Tak naiwni 
me są an, jedni, ani drudzy. Więc też wszyst­
kie pi zez pusła Stapińskiego v-ysnute stąd wnio­
ski są wytworem politycznej fantazyi pos. Sta- 
pińskiego i  obliczone są na dobrą wiarę c h ło ­
pów 8.,.

To wszystko, co na barwnej kanwie tej fan­
tazyi rozsnuł poseł Stapiński, nie ma z taktami 
i realną rzeczywistością absolutnie aie wspólne­
go. Demosracyi ani się śniło zawierać paktów 
z  konserwatystami, a tem mniej dzielić się z ni- 
ni mandatami miejskiemi. Niema głupich! A  cóż- 
•>j demokratom, głównie na miastach i mie­
szczaństwie cwój stan posiadania gruntujących, 
na własny użytek pozostało ?

Wezwani przez ludowców, chętnie zbliżyli się 
do nich demokraci tym razem, jak tylokrotnie 
przedtem. Nielojalności żadnej demokraci wobec 
p. Stupińsktego, ani jego przyjaciół, nie popeł­
nili, aczkolwiek się im nie narzneali. Cói więc 
uprawnia p. Stapińskiego do nieładnych insy ■

Eh*))

nuacyj, w  Których prawdziwość chyba uii sam 
ani na chwilę nie wierzy?

Pos. Stapiński zohydza jednak dbmokracyę. 
w cczaci. ludu, przedstawiając ją  jako iego 
wroga. Mianowicie pisze pos. Stapiński:

„Wodzowie wszeshpolzcy z wyjątkiem ^usla 
Ptasia, którzy przez parę dni nćawali wielką chęć 
porozumienia się z lodowcami, odrazo z miną zban­
krutowanych szlachciców zaczęli noeami kręcić 
i wszechmocnych udawać.

„ Wszyjcy zaś razem cieszą się, żo teraz już 
łatwo im będzie z n i s z c z y ć  l u d o w c ó w  i sprzą­
tnąć z widowni przy najbliższych wyborach.

„Pomimo takiego wynika nie żałujemy rozmów, 
któro się odbyły z Wszechpolikami i demokratami. 
Dobrzo się stało, iżeśmy się przekonali, - co warte 
są zalety wszechpolskie."

„Zrewidowaliśmy w ten sposób nasze stosunki 
polityczne i przekonaliśmy się zuown, świeże i ja­
skrawo, ż o n a  n i c z y j ą  p o m o c  l i c z y ć  n i e  
m o ż e m y ,  tylko musimy iść dalej o wiasnyct 
siłach. ■ -

„V łzyscy się łączą do spółki, aby się podzielić 
poselstwami chłopskiemi i aby uaaremnić dążenia 
nasze do władzy, d o  r z ą d ó w  c h ł o p s k i c h 8.

Przytaczamy te wywody pos. Stapińskiego 
także dlatego, ze ukazują się one w przededniu 
zebrania się Koła polskiegc. Separatyzm, zapo­
wiedziany pi zez posła Stapińskiego, uważac- 
byśmy musieli za wrogi dla interesów kraju. 
Bo my nie dążymy ani do rządów „chłopskich”, 
ani do rząaów „szlacheckich", ?ni „mieszczań­
skich8. Tylko pod hasłem solidarnego współ 
działania przedstawicieli wszystkich stanów, 
rozwijać może Koło polskie skuteczną dla kraju 
działalność.

W ę z ł y  s o l i d a r n o ś c i  k l u b o w e j  n a ­
l e ż y  w K o l e  z a c i e ś n i ć .  Kraj .dosyć ma 
ciągłych awantur w Kole, bo za drogo one go 
kosztują. Sądzimy, że zrozumieją to wszystkie 
stronnictwa, wysyłające reprezentantów swoich 
do Koła polskiego, i  zrozumieją to posłowie 
także.

Osnzgiliiiiiii r Hnil sdsM .
(Kor. „N. Reformy8),

Wiedeń, 12 stycznia.
Olbrzymi i z każdym rokiem rosnący deficyt 

kolei państwowych wywołał ostrą krytykę w 
komisyi budżetowej Itady państwa, która do 
magała się radykalnej reontam zac/i zarządu 
i przeprowadzenia oszczędności. Komisya kole­
jowa wybrała nawet osobny „komitet oszczęd­
nościowy" złożony z posłów Steiawwndera, Syl­
westra, Stwiertni, W itteka, Ellenbogena i Neu- 
manna, który ma obmyśleć stosowno środki dla 
ograniczenia wydatków i  uproszczenia adiniai- 
stracyi, celem zmniejszenia deficytu bez szko­
dliwych, lub przykrych dla publiczności na­
stępstw, ■ ■

, W roku ubiegłym ministerstwo kolei przepro­
wadziło już różne oszczędności bądź to przez 
zredukowanie peisonalu w niestórycn urzędach, 
bądź przez uzyskanie niższych cen przy dosta­
wach, przez co budżet wydatków z m t n e j s z y ł  
s i ę  blisko o 5 milionów koron rocznie, j e s t  
to jednak suma zbyt mała w porównaniu z ogrom­
nym deficytem koiei państwowych, i dlatego 
ministerstwo kolei zwróciło sic do wszystkich  
dyrekcyj z wezwaniem czynienia propozycyj dla 
uzyskania dalszych oszczędności. Dwa s,pecvilne 
komitety urzędników ministeryalnycb badają te­
raz te propozycyejuaaesłane w obfitej ilości, aby 
je o ile możności jak najrychlej wprowadzić 
w życie.

Zmiana, jaka tymczasem zaszła w naczel- 
nera kierownictwie ministerstwa kolei, powin­
na by wpłynąć korzystnie na zamierzone zarzą­

dzenia, które może te.aŁ pozbawione będą du­
cha uiarokratycznege i fiskalnego.

■ Pro pozy cye poszczególnych dyieKcyj (m iędzy  
niemi także kraKowskiej. lwowskiej i stan isła­
w ow skiej) zaw ierają niektóre baidzo* cenne  
wskazówki, w iększa jednak ich część spotka się  
z silną opozycyą. Z wńelką sym patyą po? .tan e  
będą w szelk ie reformy upraszczające adm inistra­
cję , usuwające zbrteczną pisani ję , jak zapro 
wadzenie rachunkowości ki.pi*sckie; i usunięcie  
licznych a niepotrzebnych dmków. T’e reformy 
zajm ują jednak w e wnioskach d'yreKCyj stosun­
kowo mało m iejsca. W nioski dy^fccyj zm ierzają  
d o  z r e d u k o w a n i a  p e r s o n a l  I do  z m n i e j ­
s z e n i u '  k w a l i f i k a c y j ;  erfen, uzyskania  
porsonaln t a ń s z e g o .  D latego też proponują 
zastąpienie urzędników w  w ielu urzędach per- 
sonalem k o b i e c y m ,  eopłhK.tżpni0 u c z n i ó w  
s z k ó ł  ś r e d n i c h  i c e r t y f P k a t y s t ó w  do 
służby c e n t r a l n e j d y r e k c j a c h  kolei pań­
stw ow ych. "  - " ’...... .............

Z ilalszegu długiego szeregu propozycyj, któ­
re rainiste.stwo kolei uważa za nadi^jące się  
do przyjęcia, przytaczamy najważniejsze: 

Konkretne sprawy pers walne, z wyjątkiem  
awansu urzędników i  obsadzania posad syste- 
raizowancch, —  o i l e  s y s £ e i ® i z o w a n i e  
ma  b y ć  z a t r z y m a n e  —  należy w całości 
pizeKazać dyrekeyom kolejowym.

Jstalenie stosunku procentowego między urzęd- 
n'kami z wykształceniem wyższeiu, a urzędni­
kami z częściowemi lub ukończoneai stuayami 
w szkołach średnich. ' •*—; " • -  -

Z n i e s i e n i e  s y s t e m i ^ o w a n i a  n r z ę d -  
n . k ó w ,  zniesienie" systemizowania zastępców, 
zniesienie systemizowania posad w VII . klasie 
służbowej.

Ustanowienie minimalnej liczby lat służby w 
każdej k lasie .! ' - V 'f "

W s t r z y m a n i u  a t a b i l i z a c y i  r o b o t ­
n i k ó w ,  połączone z upoważniani:m dyiekeyj 
do postawienia mniej zdolnych^ z personalu w 
stan „dyspozycji*k bez wszelkich formalności i
do ich ewentualnego pensyonoWania..................

P r z e d ł u ż e n i e  - g o d z i n  " b i u r o w y c h  
z równoczesnera podwyższeniem  płac-

Ograniczenie wolnego opału 1 światła w po- 
mieszkaniach służbowych.

Ponowne wprowadzenie 24 godzinnej służby 
w służbie ruchu i w służbie telegraficznej.

riew zya przepisów b o d p ic ia  ku dla perso­
nalu ruchowego. i ' ■

Podw yższenie czynszów  dzierżawnych za re- 
stauracye kolejowe i t. p. o 25 proc 

! Peryodyczne konferencje referentów  facho­
wych dyrekcyj kolejowych w celu uproszczenia, 
i potanienia służby,

Z m e s i e u i e  l u b  o g r a n i c z e n i e  z n i ­
ż e k  z a  b i l e t y  k o l e j o w e  z t y t u ł u  u b ó ­
s t w a ,  zniesienie zniżek dla u c z n i ó w ,  re- 
strykeya co do innych zniżek.

Zmniejszenie ilości „banmistraów" przez przy­
znanie im d uższycn linii, nadto zmniejszenie, 
personalu budaików. a :

O e n t r a l i z a c y a  d o s t a w ;
Ewentualne zasupno maieryałów z a  g t & n i -  

cą , jeśli prze? to może się uzyskać oszczęd­
ności;

Pauszalowanie druków;
Zaprowadzenie ryczałtu dla ubiorów uażby, 

opału i światła w warsztaUck itd 
W piowadzenie systemu akordowego w różnych 

gałęziach robót, a n»wet prac manipulacyjnych; 
Stewizya taryf.
Do najniebezpieczniejszej kategoryi należą 

propozycye „zainteresowania potsonalu w uzy­
skaniu oszczędności" i „zaprowadzenit rpr e -  
mi j  o s z c z ę d n o ś c i o w y c h  dla personalu8. 
W szczególności proponuje dyrekcja kolejowa 
w Pradze, aby „oszczędności, uzyskane z po­
wodu nieobsadzenia posad lub unikania snbsty-

tucyj _w razie zasłabnięcia urzędników, przy­
znano do p o ł o w y  tym którzy przez obięciu 
pracy ponad miarę normalną, te oszczędności umo­
żliwią Dyrekcye w IosbruKu, Krakowie, Tryeście 
i Lwowie pi oponują między innemi przyznanie 
premij konduktorom, rewizorom i portyerom za 
ściąga ne nadpłat (Ńachzahlnngen) i wogóie za­
interesowanie personalu w podwyższeniu do­
chodów

Sądzimy, że refem y  tego rodzaju, jak osta­
tnie z nich, mogą stać się tylko źródłem sz kar 
dia publiczności, a nie zwiększą dochodów kolei 
państwowych, faąd o wartości inny ca reform po 
zostawiamy znawcom facbowytr „ komitei 
oszczędnościowy8 izbowej komisyi kolejowej 
powinien w każayr.i razie sprawą tą  bardzo 
gruutownie się zająć n * Ba,

Minister Zaleski
(Tolotoncm.j

Wiedeń, 13 stycznia 
„Yateriana" oma wia w artykule wstępnym po- 

wołauie Z a i e s k i e g o  na m.uistra dla Galicyi 
i przedstawia ten wybór jakt bardzo szczęśli­
wy Zdaniem „Vaterlandn8 było to jedynie moż- 
łiwem wyjściem z błędnego koła, w  jakiem się  
znajdowały wszystkie stronnictwa Koła polskie­
go. Gdyby się było powołało na to stano* .„ko 
członka Koła polskiego, byłoby to wywołało po­
ważny rozłam w Kole, a może i w ielkie przesi­
lenie polityczne.

Powołanie bezstronnego urzędnika przyczyni 
się dc koniecznej konsonaacy! stosunków w Ko­
le i do narouowego uspokojenia w Galicyi, gazie 
s p o r y  n a r o d o w o ś c i o w e  p r z y b r a ł y  z a ­
t r w a ż a j ą c e  (?) rozmiary.

Hr. Thuii i Aehrentha!.
(Tol. „N. Ref8.)

Budapeszt, 13 stycznia.
„N. Pester Jornnal" w artykule, p. t. „Ban 

czeski" omawia nominację hr. T b  n a  a ,  ocze­
kiwaną w najbliższą środę, i twierdzi, że t ie  
wiadomo jakie stanowisko zajmie hr. A eh ren -  
t h a 1 wobec tej nominacji,
‘ Hr. Tlinn —  pisze tea dziennik —  nie jest 
znany jako przyjaciel trójprzymierza. ' Być mo­
że, że ewentualne powołanie hr. Thnna do pre- 
zyayuni ganineta może spowodować poważne 
„zasłabnięcie8 hr. Aohrenthaia.

M i e n i u
Naszkicowaliśmy poprzednio stan zbrojeń 

morskich wo wszystkich większych państwach. 
Jako ilustracya wymowna do tyle sławionego 
pokoju światowego szkic ten nie byłby zupeł­
nym, gdybyśmy nie dodali do niego krótkiego 
chociażby i najbardz.ej pob.eżnego przedstawie­
nia tych niestrudzonych starań, jakie robią bez 
przerwy państwa eurupejskie na lądzie dla u- 
trzymania —  ukochanego pokoju. Bok ubiegły 
odznaczał się niezwykłą intenzywnością tych 
starań. Pod względem polityczno-wiedzynarodo­
wym, był on bezsprzecznie najspokojniejszym  
rokiem w ciągu całego ubiegłego dziesięciolecia, 
ale za to pod względem energii i troskliwości, 
z jaką się w nim wszystuie państwa europej­
skie zbroiły,' można go snadne porównać z któ 
rymkolwiek okresem największego naprężenia 
międzynarodowych stosunków...

Podobnie, jak Anglia na czele potencyj mor­
skich, tak N i e m c y  kroczyły tak ie  i w roku 
zesiłym  na czeiu potencyj lądowych Obok zna­

cznego powiększenia stanu prezeucyjnego aruiii 
swojej, Niemcy pomnożyły zuaczuie swoją aity- 
leryę, przeprowadziły szereg ważnych rewrm 
w aaministracyi wojskowej i zastoso wały mnó­
stwo udoskonaleń technicznych, trzymanych zre­
sztą przeważnie w ścisłej tajemnicy

F r a n c y  a pracowała także usilnm nad ao 
trzymaniem kroku swojemu wschodniemu sąsia­
dowi. Przychodzi jej to jednak z coraz więrszą  
trudnością z powodu znanego zjawiska wyład­
niania się teuo pięknego penstwa Jest zaf u> 
stało wyładnianie się tak wielkie, że, wedle ofa 
liczeń statystycznych, Francya co każdt dzi i- 
sięć lat traci w porównaniu z Niemcami jeden 
korpus atm iii. Mimo te strasznej wprost, per­
spektywy zarząd wojskowy francuski przep i- 
wadził w roku ubiegłym o&razo znaczne powięk 
szenie artyJeryi, formując 6ó8 czterodziałowych 
bateryLi, co prawdo, ze szkodą dla innych nie 
mniej waźujch broni. Stale wzrastającemn bra 
Kowi ludzi zdolnych do noszenia broui próbują 
wę Francy i Taradzić formowaniem kadrów woj­
skowych z murzyńskich plemion afrykańskich. 
Obecnie jednak dokonano w tym kierunku ty l­
ko niewndkiei próby, tw oiząc z murzynów se- 
negaiskich, znanych z dzikiej bitności i siły fi­
zycznej, jeden batalion, przeniesiony obecnie na 
granicę marokańską. W przygotowaniu zaś jest 
rsfcawa. majaca w niedalekiej przyszłości stać 
sie podstawą do wprowadzenia uo armii fran­
cuskiej tego koiorowegc elementu. Ze wzglę­
dów politycznych silniejszej, niż dotychczas, re­
krutacji wśród sześciommoiiowoj ludność* A l­
gieru pizeprowadzać nie może rząd francuski 
Jeżeli tedy zd ecyd u j się on ostatecznie do ra 
kiutowaoia murzynów, to oędzie mógł dyspono­
wać tylko dzikimi 6enegalczykami. Pąłbi senc- 
galskie, które wr iazie  niebezpieczeństwa były­
by naturalnie użyte na terenach europejskich 
na równi z biaią armią, są jednak przeznaczone 
w pierwszym rzęazie ao zastąpień™ wojsk bia­
łych w koloniach afrykańskich.

Aliantka Francyi, B o s y  a ,  sta ia  ssę liiotn .e  
usilnie o wygojenie tych głębokicL ran, które 
ej armii i powadze jej oręża zadali Japończycy, 

t )  ile starania te tyczą się podniesienia i wzmo­
cnienia czynników moralnych w armii rosyjskiej, 
to wielkiej wagi ani nadziei pizywiązywać do 
nich nio sposób. Stan rzeczy, panujący od lat 
pięciu w Rosyi, ogromne obniżenie się pozmmu 
życia społecznego, fatalny system rządowy ra­
czej zniweczyły Jo reszty te niesłychanie ważnt 
czynniki moralne w armii, auiżeii przyczyniły 
się do icb wskrzeszenia i wzmocnienia. W każ­
dym razie możno z całą pewnością twierdzić, 
że rewizye senatorskie nie w ychow ały sumien­
niejszych intendentów, że czarnosecinna propa­
ganda w wojskach i stałe używanie ich do "ce­
lów policyjnych, nie podniosły ani ich duchu 
ani me wzmocniły inteligencji i daru samo­
dzielnego myślenia i działania, że wreszcie uży­
wania oiicerow do strasznej jurysdykcji polo- 
wej w słynnych sąaach s-ołynioowskich nie 
wpiynęło bynajmniej ani na podniesienie ich 
antoryteta moralnego ani na podniesienie ich 
przygotowania zawodowego.

Go się jednak tyczy technicznych i admini­
stracyjnych uiepszeń, to potrzeor przyznać, że 
obecny minister wojny Suchomlinow uczynił w 
tym kierunku wiele. Zamierzona jest zmiana 
uzbrojenia piechoty, która otrzyma lepszy da 
lekonośniejszy i lżejszy zarazem karabin, ńH 
dzisiejszi „triliniejKa8. Zrefor-mowmno ‘znaczm ; 
nmcndmowanie i przybory połowę rozmaitych 
broni. Przedewszystkiem jednak dokonano wa 
żnych reform w organizacji armii. Przez rozwią­
zanie woisk rezerwowych i fortecznych uzyska­
no możność atworzeuia w Europie trzech no­
wych korpusów liniowych. W Azy i wschodniej 
stworzono dwie nowe dywizye piechoty liniowe8 
i dwa nowe korpusy syberyjskie, czwarty i pią-

W LADYSŁAW  AlALESZEW SKI

M Ś C I C I E L E
9 (Ciąg dalszy.)

W yszła ua drożę i skierowała się ku staremu 
kościołowi, z którego wieżyczki krzyż nowy, 

'T  j-robrzyście, przed ołtarz^, lud wierny

f8*  Kań)yiiłona, że nie spostrzegła księ- 
d, , ^  “:tjry  szedł ścieżką wyajptaną
P leb an ?  d ?  d J ^ Z* aCaoi^ skraCi^ C0 Jro^  4

nik t  h  i, zakonnik i eguły doui-
, k - ° f  Czas>’ zamknięcia klasztorów 

Tiro lic- naprzód wikarego, a następnie
’ zeza paiafu mmjscowej. Pomimo braku 
naoita i ;onsury, pomimo czarnej sukni, skro- 
jonej według wzoru przyjętego dla kleru świe- 

ego, nie podobnej do snkni zakonnej ?. kaptu- 
|em, pizypominającym zakonnikowi, że powinien 
®yć gOuów każdej chwili iść w drogą pomię- 

r ludzi, z Ewangelią, pomimu brakn n sukni 
obszernych rękawów, powiewających, niby białe 
skrzydła, podczas zapału kaznodziejskiego, ksiądz 
Onujł-y przypominał zakonnika swą postacią 
hieco naprzód, jak z ambony, wychyloną szero­
kim i! carami zdolnemi udźwignąć wór kwestarski 
i nieść go mil kilka do klasztoru, żyjącego z 
jałmużny. Ksiądz proooszcz, zanim został wy­
święcony, pełnił funkcję kwestar iką nadzwyczaj 
gorliwie i pomyślnie, był wszędzie gościem po­

żądanym, a w klasztorze dano mu przydomek 
„Opatrzuości8.

Twarz czerstwa, pełna, z rysami głęboko rzeź 
bionemi, Lez subtelności artystycznych, przypo 
minął posągi świętych, rzeŻDione z urzewa przoz 
artystę wiejskiego, któremu się zdaje, że Ka­
żdemu świętemu powinno się  dziać dobrze, mimo 
wszelkich umartwień. Rzeźbi więc i maluj6 twa­
rze pełne zdrowia i zadowolenia, a tak pogo 
due, jak gdyby święty nic iuoego nie rob;ł, 
tylko dawał śluby i życzył nowożeńcom pomyśl­
ności w jaknajdłuższe lata.

Ksiądz Onufry, jeszcze n e  staruszek, aie wspo 
minający o pizeszłuści z tęsknotą, co jest ozna 
ką, że starość już za pasem, szedł krokiem pe­
wnym, dużym; chociaż trzymai w ręku grubą 
inskę, nio podpierał się nią, lecz spostrzegłszy 
między zbożem jaką roślinkę szczególnej pię­
kności,- „rzystawał, zboże rozgarniał i wsparłszy 
się u łasce oburącz, z osobliwą roślinką za 
czjnał gawędzić:

—  Zkądeś ty tu się \jzięła  ? jak się nazyw asz?
Gzasem nachylał się, aby jej dotknąć i po 

kolorowych listeczkach pogłaskać, ale nigdy jej 
nie wykopał, nie zerwał. A  gdy się znowu wy­
prostował, przysłaniał gęstęmi rzęsami oczy si 
we, jakby chciał kształty 1 ubarwienie roślinki 
osobliwej Da długo zachować w pamięci, zronić 
sobie z jej piękności zapas na zimę, gdy pom 
i ogrod r opustoszeją,

Idąc, rozglądając sio po cały* t firmamencie, 
głową kręcił, laską w ziemię uderzał, lak gdy­
by się gniewał, że ziemia w takiej królewskiej 
sz icie chodzi na eodzLń, a ludzie ubodzy, z tej 
samej ziem ulepieni, nie mają czem uawet w 
dni świąteczne odziać swego grzbiotn

A gdy nadchodziła jesień, wpatrywał się w 
bociany i inne Wędrowne ptactwo, odlatujące 
do cieplic, groził i r  laską i robił wymówki, na­
mawiał do pozostania z nam,

—  Po cóż wy tam lecicie? —  zapytywał —  
czy znajdziecie gdzie kraj piękniejszy od na 
szego ?

W iele z tych wędrowców, jeszcze nie zeora 
iiych w wielką gromadę, przysiadywało na ga ­
łęziach i rżysKach, opuszczało się w gęstwinę 
krzaków, a ksiądz O -ufry się  cieszył, że go 
zrozumieli, i wierzył, że się namyślą i nie będą 
szukali szczęścia za Jasami i górali. Lecz gdy 
spostrzegł, że wędrowcy zauwr się pudry wa ją 
i szybują coraz wy/.% coiaz dalej, az hen., 
hen.. n9 krańce świata, godził się z prawami 
natury i uzuawał ich racyę:

— Tam, gdzie lecicie, nie piękniej, ni? u 
nas... ale wolniej... o wolniej... Lećcie też z Ł p ■ 
giem, bo na co wam się tu szamotać!... ą wra­
cajcie z debrą nowiną!

I wzrokiem juz życzliwym odprowadzał ̂ wę­
drowców, dopóki mu w obłokach Die "ginęli.

Z jednej ścieżki skręcił ńa drogą, zatrzymaj 
się u krzyża i usiadł ns kamieniu., w p isu ją c  
się w postać białą, idącą drogą. Nadsłoniwszy 
oczy dłonią, puznał swoją kolatorkę.

Ksiądz Onufry czekał, a miarkując, że go 
już usłyszeć m >że, powitał „Pochwalonyin*.

Musiał powitanie powtórzyć, zanim pani' He- 
leua -umyślenie swe przeiwala, chociaż gło* 
księdza Ouuirego był donośny, dla niej "zaś 

rzmiat zawsze jak pociecha ,  pokrzepienie, 
szczególnie przy konfesyouale, inb gdy się 
odezwał „ rocoodzie procesyonamym. wybiega­
jąc ponad śpiew gromady.

—  No, no, pani dziedziczka sama tak daleko 
od dworu? —  zaczął, postąpiwszy ku niej. — 
Nie boi się wnika, albo złego człowieka, który 
>vłóczy się po drogach, jak ja nieprzymierzając, 
i szuka czego nie z&ubił, nie znalazłszy zaś —  
obdziera.

—  Wybrałem się właśnie do państwa mojego 
z zapytaniem: kiedy nareszcie ochrzcicie swego 
chłopaka? Zdrów, jak mama dobrodziejka; ro­
śnie jak Da drożdżach; n ezadługo grzeszyć za­
cznie, a kto mu grzechy odprści, kieay jest je­
szcze poganinem? Do mnie należy strzedz od 
pogaństwa swojej owczarni; zresztą po wini iy 
p, zedewszystkiem spełnić obowrązek ■- ' ędeui 
Kościoła

Ksiądz Onufry pytał zgod n ie  bez kazno­
dziejskiego nacisku, ale pa i Helena mvslała, 
a, iesf strofowana i enemie się usprawiedli­
wiać. • . . . .  '

Spostrzegłszy jej pomięszame, wiaoczne na 
pięKnej, lekko ogorzałej twarzy, pełnej zdrowia 
i szczęścia, ksiądz stara1 się spłoszyć obawę 
mówiąc wesoło.

— Z tego naszego doktora ic - wielki bała­
mut, przyrzekł państwu być ojcem chrzestnym 
Ouć Sie pan- dobrodziejka tego naparła, lecz 
raki li. ertyn nie czute w sobie ważności świę 
tego sakramentu. N ic dziwnego; nie odrodzi 
się on od dzisiejszego pokolenia, wierzącego 
tylko w to, co można oczyma ze wszystkich 
stron obejrzeć... Kto dziś z młodego pokolenia 
wierzy w cud, w objawmmz? Oni tylko wierzą 
w gubernatora i inoc jego...

Tak to i  nasz doktor —  zdolny, ale liber­
tyn Nie gorszy on nikogo, bo uczciwy, ale ni­
komu do zbawienia nie pomoże. D osk on al na­

stawi nogę złamaną, wyjmie kulę z głowy, lecz 
nie wyjmie grzetmU z duszy grzesznika, bo 
wierzy tylko w swój lancet, w swoje szczypce 
i obandażowanie.

—  Za surowo sądzi ojciec dobrodziej nasze­
go doktora —  odważyła się pani Helena sta­
nąć w obronie przyjaciela i dobroczyńcy. — 
Przyrzekł nam solennie i jestem pewna, że sło­
wa dotizyma. Moja wina te opóżuieniti, ale 
chciałam sama zanieść swe dziecię do kościoła, 
zanieść z całym dworem, z całą wsią, piagnę- 
lair dla niego wielkiej uroczystości. Zaawało 

i się, że chrzest przy łóżku chorej matk —nr
to pożegnanie... ,
. — Zoowu nieszczęsna pycha! — mówił ka 

znodzieja, litując się nad ułomnością miłości 
matczynej Pragnęłaś dla swego dziecka wie: 
kiej uroczystości, boś córką rodu. który w uro­
czystościach tracił przytomność, kąpał sie w nich 
i utoną1; ale w cichości ducna Die umiał nale­
życie pracowac... W yciągaliśm y z pochwy mie­
cze^ na znak gotowości do obrony Ewangelii, 
aleśmy nie umieli katechizmu, tego miecza pro­
staczków.

Ojciec Onufry zwrócił znowu rozmowę nt 
lekarza i odzyskał pogodę myśli, której nigdy 
na długo nie tracił.

—  A ie kiedy i gdzie go złapiecie? Znam je­
go zasług: obywatelskie, jegu gotowość dia by 
lejakiego chorego; znam to wszystko. Nie zt 
przeczam, nie gniewam się nawet, chociaż robi 
m; straszną konkurp.acyę... (C d. n.)
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ty. Na Kaukazie zaś, przy nieznacznem pomno­
żenia stanu pręzencyinego, utworzono z dwóch 
dotychczasowych korpusów trzy nove. Carai 
posiada więc teraz 37 korpusów wojska, z któ­
rych 16 rozlokowano na granitach zachodnich. 
Celem przyspieszenia mobilizacyi i ułatwieni., 
przerzucania wieiKich mas wojska na wszystkie  
zagrożone granice, utworzono w centrum Rosyi 
nad Wołgą coś % rodzaju głównego magazynu 
mazKiego. Saoneentrowano tam znaczną część 
rezerw i przesunięto cały piąty korpus dla
wzmocnienia już istniejącycn tam su wojennych
0  zniesieniu czworoboku fortecznego w Króle­
stwie Polskiem, o czetn tyle w swoim czasie 
pisano, naturalnie nie ma obecnie mowy. W
każdym razie zniesienie to, jeże.i wogóle nastą­
pi, to nie rychlej, aż na linii Niemna. Dniepru
1 Dźwiny staną nowe, silne twierdze, na któ­
rych bnaowę Rosya długo jeszcze nie będzie 
miała pieniędzy. Na ~gół, pod względem tech­
nicznym aimia rosyjsaa poprawiła się i mogłaby 
sprawić snauno kilka przykrych niespodzianek 
temu, ktoby zbyt wiele chciał dawać na jej 
ban.eLae przegrane z przed lat pięciu.

Największym jednak postępem, na.inlenzyw- 
niejszym i najbardziej wszechstronnym na polu 
zorojeń lądowych może w ostatnim roku po­
szczycić się Austrya, za nią zaś — Włochy.

Co prawda, stan aimii austiyackiej był do 
niedawna bardzo me szczególny Rutyna, brak 
postępu jakiegokolwiek i przestarzałe wyposa­
żenie techniczne od dawna już zwracały uwa­
gę znawców. Dopiero nowy szef aztatu gene­
ralnego, Konrad von Hetzendorff, zastąpiwszy 
na tern stanowisku sędziwego bar Becka, pchnął 
armię austryacką na drogę postępu tem szyb­
szego, im większym był popizedni zastój Zmia­
ny w organizacji, odświeżenie i skompletowa­
nie magazynów wojennych, wręczcie w ysthie  
udoskonalenie artyleryi i środków romunikacyj- 
pych postawiły dzisiaj armię austryacką na 
wyżynach nowoczesnych wymagań Przyznają 
to  jej w szyscy znawcy zagraniczni, którzy mie­
li sposobność przyjrzeć się jej z bliska podczas 
manewrów ostatnich lat. Połączona z prowadze­
niem dwuletniej służby wojskowej podwyższe­
nie kontyngentu rekruta z 136.000 na 194.000 
ludzi wpłynie także na znaczne wzmocnień’e 
■iraii austryackisj.

Armia włoska może wykazać także znaczne 
postępy n». polu udoskonaleń technicznych i 
i rganizacyjnych. ustaw a z 30 iipca 191( roku, 
zaprowadzając dwuletnią służbę wojskow ą, pod­
wyższyła równocześnie kontyngent rekruta na
114.000 ludzi, a siłę prezoncyjną armii do
360.000 ludzi. Mimo to zawsze jeszcze prze&złu
10.000 ludzi zdolnych do broni wojskowo nic 

służy, pomeważ rkarb państwa na to nie po­
zwała.

W przeciwstawienia do zbrojeń morskich, 
armia angielska nie zrobiła w ostatnich czasach 
nadnego niemal postępu Ostatnie manewry wy­
kazały w  aimii angielskiej szereg ważnych nie- 
Jomagań i braków, które jej bojowe znaczenie 
bardz' zmniejszają. Natomiast terytorvama ar­
mia obywatelska,-aczkolwiek jeszcze teiaz nie 
osiągnęła swojej przewidzianej siły liczebnej
300.000 ludzi rokuje dobre nadzieje, naturalnie 
w granicach wymagań, które wojsku nieregu­
larnemu wogóle można stawiać. Na ogól ;edy 
na jądzfc A nglia jes; dzisiaj tak samo, jak 
przedtem, bezbronną niemal. Z tem w iększą więc 
energią wzmacnic ona swoje śrudki obrony na 
morzu

Armia t u r e c k a  stała się głównym przed­
mie tem troski nowego rządu. Jeżeu gdzie Mło- 
uoturcy rozwinęli w zupełności swoj progi am 
jed n o śc i i postępu*, to właśnie w armii która 
u i  ciągu ostatnich dwóch lat zrobiła zdumie­
wające postępy Znawcy europejscy, którzy ob- 
«o< wowaL zeszłoroczne manewry tureckie pod 
Adiyanopolem, pierwsze od czasów wojny z Ro 
ayą, nie nogą iię nachwaiić nieporównanej 
ppr; sr o sc i żołnieizy, spokoju, energii i  wytru 
•noJc sztaba. Szwankują tylko koiuuuikacye i 
*p~ wi sacya. Nad osunięciem tych braków yra- 
eujw obecnie zarząd armii tureckiej, która, zio­
ło m  i  najlepszych w Europie i najmniej wy­
magających żołnierzy, wraca powoli na dawne 
i woje stanowisko ważnego czynnika polityki 

międzyn iroJowej*.
Mniejsze państwa europejskie nie pozostają 

pod względem zbrojeń w tyle za większemj 
B e l g a  po ■ ię szyła swoją armię, H  o 1 & n d y  a 
lam ierw  budować wielkie fortyfikacye. N o r ­
w e g i a *  zreorganizowała gruntownie swoją ar­
ii ę B z w e c y a  przedłużyła oz*s służby wój­
tow ej do 150 dni.

Jednem słowem, w czasach największego spo­
koju państwa zbroją się z tem większą ener­
gią  i zapałem, tak, jak gdy by już jutro wy­
buchnąć miała europejska wojua.

Pierwszy zabrał głos ks. Kanonik A l s a t l l  
i w dłuższem przemówieniu przodsiawU c lb *^ -  
mią postać ks. prałata W awrzyniaka i  jego M - 
sługi dla rpołecztństwa polskego, w szczegół 
ności ssreślil wiekopomną nracą ka. W awrzj- 
niaka na poiu jpółkowem, na polu orgamzftcyj- 
nem, podnosząc myśli zasadnicze, któremi się  
zawsze kierował.

Po tej przemowie sprawdzono legitym acje  
dolegatów. Reprezentowanych było 205 Spółek. 
P-zystąpiono wreszcie do wyboru patrona. K i 
B o l d t  zaproponowrł na następcę ks. W ewrzy- 
n iata , jako patrona ks.kanonika A d a m s k i e ­
g o  i  zaznaczył, żł ś. p. ks. W awrzyniak za 
życia eszcze upatrywał w księdzu Adamse m 
swego następcę. N a wniosek szambei&na Cegiel- 
s iieg o  w y b r a n  o p r z e z  a k l a m a c y ę  pe- 
t r o n e m ks. A d a m s k  s e g  o, p. Cegielski zas 
i ks. radca M o j i y k i e w i c z  wyrazili nowemu 
patronowi imieniem zeorauych najserdeczniejsze 
życzenia.

Obtntniego punktu pouądkr dziennego, i j. 
wyboru 3iódmego członsa patronatu nie załat 
wiono, lecz odroczono do następnego posiedzę 
nia. poczem p. Cegielski sejmik zamknął.

Iłowy JSStlOl ZW13ZKU I M  W P f f l t ó l M
W  p u tek  odbył się w Poznania nadzwyczaj* 

ny sejmik ZwiązAu Spółek, na którym dokona­
no wyboru nowego patrona Związku w miejsce 
nieodżałowanej pamięci ks. prałata W awrzynia­
ka. Jednogłośnie wybrany został patronem ks. 
kanonik A d a m s k i .  O przebiegu sejmiku dono­
szą dzienniki poznańskie następujące szczegóły:

Po naboże istw ie zebrali się członkowie patro­
natu i  delegaci poszczególnych Spółek w sali 
bazarowej, udekorowanej biustem 4. p. ks. pra­
łata W awrzyniaka. Zebranie zagaił ks. B o l d t  
ze Srebrnik z Prus zachodnich; poświęcił gorą­
ce wspomnienie ks. Wawrzyniakowi, powitał 
obecnych, noczem zaproponował na mai szalka 
sejm isn szam beuna Cegielskiego z Pjznania, na 
sekretarza p. mecenasa Englicha z Poznania.— 
P. Cegielski, obejmując przewodnictwo, również 
wspomniał o zasługach ks. Wawrzyniaka i we­
rwa} do spełnienia testamentu zmarłego, to jest 
dc pracy w myśl zasad nieboszczyka.

„Nie spełnilibyśmy łes .«n„nt.u zmarłego —  mówił 
p. Cegielski —  gdybyśmy ciągle biadali. Ubywało 
nrze siał nieneszezykowi nieraz mężów, których 
śmierć przedwczesna również wydzierała, Nie opu­
szczał nieboszczek wtedy rąk, lecz starał się szczerb* 
zapełnić. Gdy nie przybył raz z pewnego na pogrzeb 
rat i “go męża, który ubył, odrzekł mi na zapytanie: 
,Nie mam czas a płakać, muszę dalej pracować!11 
T -t  i my postępować musimy. R-izrze-rnienie nasze 
musimy usunąć Dlatego uważał patronat za rzecz 
potrzebną, by nie czesac do zwykłego walnego ze­
brania, lecz już teraz postarać się o wybór na­
stępcy. Testament zmarłego spełnicie Panowie, pra­
cując w myśl jego. W t»m smatku i w tem zro­
zumieniu położenia sejmik otwieram*.

Anarchiści w Londynie.
Eoicopuudeni. londyński dziennika „Berliner Ta 

geblatt* podaje nieco szczegółów o iycin  anarchi 
stów w Londynie, a chociaż te .zczegóły są skąpe, 
powtarzamy je a =>go powodu, że anarchiści i te- 
roryści nad Tamizą, pochodzący z najrozmaitszych 
stron świata, tworzą zapełule odrębną i dla innych 
zamkniętą społeczność. Jest to rodzaj „ghetta* io* 
cyalnego, z któregc na zewnątrz dobywają się tyl­
ko wyjątkowo jakieś wiadomości. Policya angielska 
mało się niem zajmuje, a przedstawiciele prasy nie 
mają tam dostępu, o który Bię zresztą nie ubiegają. 
Obecnie dopiero, po znanych wypadkach w Londy 
nie prasa tamtejsza, a jeszcze więcej zagraniczna 
zaczęła podawać pewne, dosyć jednakże! luźne in- 
formacye o tych przeróżnych grupach emigrantów, 
którzy figurują pod zbiorową n»zwą desperados1*.

Oczywiście i te imormacye są pożąaane, zanim 
przyjdzie czas na dokładne i wyczerpująca szcze­
góły. Dlatego też —  puwtar »ra> te, co „Berliner 
Tageblatt* podaje o anarchistach w Londynie, cho­
ciaż uw»ga o Łotyszach obudzą powątpiewanie. —  
A jeżeli polega na prawdzie, to należy dotI<tó że 
w takim tazie emigranci łotewscy czynią tyiko to, 
czego się nn własnej skórze nauczyli, gdy w kraju 
ich gospodarowały osławione „wyprawy sam e*, 
mordując. giabirjC i dopuszczając się wszelkich gwał­
tów. A teraz przejdźmy do korespondencyi wymie­
nionego dziennika.

W  ostatnich 7 latach —  czytamy tam —  po­
śród anarchistów w Londynie dokonała erę wielka 
zmiana. W czasie wojny japońskiej • przybyła do 
Londynu znaczna liczba polskich, łotewskich i ro- 
Bjjsuich straceńców. Zum cszkali oni w dzielnicach 
Whitechapel i Stepney i nie brali żadnego udziału 
w późniejszych zaburzeniach w fi.os.yi. Najgwał­
towniejszymi byli socyaliści łotewscy, od których 
zapewne inni socyaliści się odwiocą. —  Dali oni 
w Londynie próby swoich wiadomości zebranych 
w Rosyi na polu raounków i mordów

Ci ludzie nie mają nic wspólnego z pewnymi 
anarchistami losyjskimi, którzy piastują najwyższe, 
acz nieziszczalne ideały, a do których należę Czert- 
kow, przyjaciel Tołstoja, ks. KropotMn i inni. 
Anarchiści należą w LonJyme do grup, które n i­
gdy nie liczą ponad 20 członków. Jest to przyję­
ty od Fenian system, który zmniejsza znacznie 
niebezpieczeństwo zdrady. Rozmaite grupy schodzą 
się najczęściej w dwóch klubach; w tak zwanym 
klubie „Przyjaciela ludu* w Whitechapel, tudzież 
w komunistyczny na związku kształcenia się robot­
ników. Prócz tego istn ieją  drobne organizacje w 
okolicy Londynu i na prowincyi.

Najruchliwszem ogniskiem jest Liverpooi. W nie­
których organizacyacl anarchistycznych urządzono 
szkoły niedzielne, w których młodzleż'uczy się śpie­
wów rewoincyjrych i urządzania zamachów. —  Nie 
można jeanakze twierdzić, ażeby te szkoły cieszyły 
się azezególnem powodzeniem. Dziwaczne zabawy 
wieczorne bywają czasem urządzano w klubach 
Współpracownik dziennika londyńskiego ,Tim eau 
jpowiada o wieczorku w Whitechapel, na którym 
jaLis anarchista hiszpański miotał wściekło groźby 
pod adre bu rządu hiszpańskiego, poczem jakaś 
Francnzka śpiew ał» MatByliankę. Na ostatek stanął 
na estradzi'. młody narch' ta hiszpański, trzyma­
jąc rewolwer w ręce. Przewodniczący wieczorku 
oświadczył, że człowiek ten nie jest mówcą, ale za 
to nauczy zebranych, jak należy właaać tewolwe- 
rem. Wtedy ów anarchista poi_ad gbw sm i zgro­
madzonych strzelał do tarczy ’

Policya londyńska od dawna wcale się nie tro­
szczyła o tamtejjzych anarchistów, aż pewnego razu 
znieciernliwiła się wreszcie Wtedy ręka jej padła 
na Jana Rosta i na pewnego młodego Rosjanina., 
który otwarcie wzywał do zamordowania cara. Aie 
pozostała na ogół zdrowe zasada, że nie należy po­
litycznym zDiegom utrudniać pobytu w Anglii, tym 
zaś, którzy już tam są, trzeba pozostawić wolność,

Rzucano często pytanie, dlaczego emigranci ro­
syjscy właśnie w Londynie szukali schronienia i dla­
czego rząd rosyjski nie domagał jię ich wydania. 
Odpowiedź brzmiała zawsze jednakowo, że podobny 
krok Roo ?i wywołałby w Anglii powszechne obu- 
rzunie. „Times* przytacza na dowód niedawny wy­
padek. W  ubiegłym miesiącu uwięziony został w 
Winnipeg w Kanadzie pewien zbieg rosyjski, który 
zabił w ojczyźnie agenta policyi. Natychmiast w 
całej Kanadzie rozpoczęto agitacyę na korzyść wię­
źnia. Podniosło się ogólne żądanie, ażeby uwięzio­
nego wypuszczono na wolność. Dzienniki wskazy­
wały na okrucieństwa rządu rosyjskiego, podnosząc, 
że zabicie agenta było tylko odpowindzią na mor- 
derstcz, popełniane przez rząd. Więzień odzyskał 
wolność, a rząd rosyjski naraził się tylko na cały 
szereg u pokoleń . —  Podobnie stałoby się w Lon­
dynie.

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  13 styczniu.

N l w ystaw ę w pałacu Sztuk Pięknyeh w Kra* 
ko wie nadszedł wielki obraz prof. Ja ks Ms-lczew* 
skiego „Niewierny Tomasz". W dalszym ciągu 
zakupiono na wystawie akwarelę Grotta „Białe 
różo*, J. Fałute „Syrek aitysty z pieskiem11.

Z Tow filow fioznego w Krakowie. Dnia J1 
b. m. tdbył się w Tow. filozoficznem odczyt p t. 
„Zagadnienia metafizyki*, który wypowiedział dr 
1gnaey Halpe-n z Warszawy. Prelegent Starał się

400 jĆEtdwi m  jcJąyki, gdyż to pozwoliłoby usta- 
114 t y o tp  aadkowy, wyodrębnić dzieje motaiizyŁi 
i  dzłojów filozofią wykazać jej wyłączny przed- 
miot I ouJknić ją od nank, szczególnie od teoryi 
poznani*. Powsirzymniąo i ię zaićwno od .połogi!, 
jak i  oć krytyki, usiłuje on dojść do celu drogę 
empiryczną. Rozpatruje więo dzieje nazwy, pojęcia 
i tfeśoi metafizycznej. W łasna rsyntety :zn * defl- 
nieya, którą daje prelegent, jest następująca: Me*

ttizyza to ustanowienie najwyższego Ideału czyli 
bezwaględnlke (absolutu) dregamt myślenia, uczn- 
wanir i  woli w zliczeniu, to skupienie nanki, 
“ztukl i  reiigii, a więc pewnego typu kultura 
człowieka i społeczności ludzkiej na tle kosmicz- 
n er . ” ' k

W  ożywionej dysKUHyi zabierali g<us: dr Was- 
. jrberg, Dmocnowskl, prof. dr Rubczyńsitl, dr Gie- 
lecki, proL dr Suraszewski* i sam prelegent.

Wiadomości o so b iste . P . Władysław E l  t o -  
w i ń t k i  (Selim), redaktor „Sfinksi.*, bawf w 
Krakowie.

Z tectru m iejskiego. Skład-jący się przeważnie 
z dramatów i powuiniejszycn komedyj repertear 
tegoroczny sceny ki-akowsktaj —  w okresie- karna­
wałowym uwzględniać zaczyna i  dział krotochwi- 
lowy. Po pełnym hnmoru „Panu de Pource: ognac* 
Moliera w chodzi na scenę jcrotoehwila Yebera i 
Henneąnii ’a „Noólessb oblige4’. Zapowiedź tej we­
sołej natyry na polityaomamę zainteresowała siary 
bywalców teatralnych, tak, że nie tylko na pierw­
sze przedstawienie ale i na dalsze rezknpiono już 
przeważną ilość biletów.

Z teatru ludowego. Pzifi-J  daną Uędzie pełna 
humoru kietochwila P. SchSntans. p. t. „Porwanie 
Sabinek*. Jutro w sobotę „Krowoderskie zuchy*. 
W  przygotowaniu operetkr Wł. L. Anczyca „Żaki 
k tako w ikib* z muzyką K. Hofmana.

Główna wygrana losu miasta Krakowa, którą
wylosowano pized kilkuun ",m , -eszcze nie zosta­
ła podjętą. .

Konferencya w  spraw ie nauki rysunków w
naszych szkołach - dbęazie się —  z powodu przy- 
j&zeu inspektora la .jow ego ladcy Stefanowicza 16 
bm. tj. w poniedziałek o gcJz. 6 i  pół wieczorem 
w IL szkule realnej przy ul. Granicznej. Profusor 
Pększyc udczyta referat o „Históryi metod w nau­
czaniu rysunków*, poczenr prof. Planecki wygłosi 
swej 3 uvragl „O konieczni ści, metodzie i celu nauki 
rysunka*. Wszyscy, interesujący się tą sprawą, 
mogą przybyć na zebranie

Akademickie Kolo olraźy polskiej urządza 
ćuia 3 lutego w salacn hotelu Suskiego „pląsy 
aiiD O  skoczne tany*. Spodziewać się należy, że za­
bawa, której dochód przebaczony będzie na patry- 
otyczne i obywatelskie cele „Straży polskiej* 
spotka się z należytem poparciem.

Piknik klasyków, z  ka-t koła art. mił. dram. 
^ies, komnnikoją nam; że zapowiedziany na 4  lu­
tego br. piknik ęr sai&ch Starego Tearn zap -wiada 
się doskonale. Piotekturat przyjęli Stanisławowa 
Lr. Tarnooska 1 piof. Jerzy Mycielski, kurator 
koła fioię gospodyń przyjęły panie, Azeatówiczo- 
wa, Poczarowa, Bilińska. Chmnrska, Dargunowa, 
Ficrichowa, Iskrzycka, Jaworska, Leewa, Moraw- 
skt, Petelerzowa, Sternbachowa, Wróbiewsaa, Wei- 
giowa, Witkowska, Zborowska i Edmundowa Zie- 
leniewska. Oiygiraine karnety pomyełc p. Stan 
Pociechy (m ł) będą miłą pamiątKą. Komitet urzę­
duje codziennie w Goli. Norum ni 31 I p. od g. 
1 1 — 12 rano i 6 — 7 wieczór, gazie ‘ wydaje się 
zaproszenia. Muzyka 13 pp. pod osobistym kierun­
kiem p L N. Hocka.

Trzy alarmy pożarne Ubiegłej nocy trzy razy 
alarmowano str*>» pożarną. O godzinie 10  wieczór 
wezwano ją na ulicę Grodzką i. 71, gdzie przeko­
nano się, że był to fałszywy alarm. Około 1 w no 
cy zawezwano straż na ul. Kołłątaja, gdzie w do­
mu pod 1. 6 ns korytarzu drugiego piętra zapaliła 
się drewniana szafka sbiżąca za spiżarnię. Zanim 
stiaż przybyła na miejsce, domownicy ogień uga­
sili. Trzeci pożar wybuchł w pokoju Władysława 
Zubrzyckiego na ii. Garoarskiej i. 14, guzie od 
węgla, który wypadł z pieca, Zapaliło się łóżko i 
podłoga. Domownicy przy pomocy sąsiadów ugasili 
ogień. , ^  • ■ -

W łamania. Do mieszkania Heieny Kotarskiej 
przy ulicy Długiej i. 36 włamali się ubiegłej nocy 
nieznani spruwcy i skradli biżateryi na 400 kor. 
Tej samej nocy ułamali się hafcżd nieznani sprawcy 
do m LBzKanhi* vVludz. R  urzędnika wpdociągow, 
zamieszkałego przy ul. Czystej 1. 5 i skradli mn 
dużo rzeczy wartości kilkudziesięciu koron.

Kradzież W pociągu ; Wczoraj z pociągu bł I- 
skawicznego przychodzącego ze Lwowa o g. 2 ■' ) 
po połndciu wyrzucono walizkę próżną koło ko­
ścioła św. Mikołaja Ok-.zało się jednak, że jest to 
wal.zk j.dnego z wysokica arzędnlków, kióry je­
chał do Wiednia na posłuchanie do cesarza.

-Z walizki skradziono ubranie i rozmaite przy- 
bory, a sam kuferek wyrzucuno. Po przybyciu 
pociągu na dworzec arakowsk:. ■ przeprowadzono 
śledztwo z konduktorami, prowadzącymi ten pociąg. 
Wynik śledztwa nie/.nany. ’

Znalezienie munduru. vv mloJsei_ ustępowem 
przy ulicy Szerokiej znaleziono mundur wojskowy 
i bagnet Jest on własnością szeregowca 13 pułku 
piechoty, Wawrzyńca Krawczyka. Krawczyk wi­
docznie przebrawszy się w cywilne ubranie, zbiegł.

0 rę c /9 n ie  zw ierząt. Dziś rano aresztowano 20  
letniego Mojżesza Łapę, woźnicę z Chrości, który 
wiózł żywo c ie lę ta  pod siedzeniami. Bibdne zw ie­
rzęta ledr.o żywe wjciąguięto z v,ozu —  powią­
zane nostrorkam1

% kraju .
Zator. (Strachy kierykaln«). Grono osób wybi­

tnych i troskliwych o szerzenie wiedzy i kultury 
podjęło inicjatywę celem stworzenia cyklu odczy­
tów, mających wyższy poziom naukowy, a skutkiem 
tego wymagających od słuchaczy pewnego większe­
go przygotowania naukowego. Chodzi o rozbudzenie 
życia intel sktualncgo pośród tutejszej sfery ludzi 
wykształconych, którzy nie meją sposobności czer­
pać dalszego wykształcenia n źródła. Grono owych 
osób, celem omćwwnia pregr .u.a ogólnego, zaprosi­
ło przedstawicieli tutejszej inteligencji na zebranie 
informacyjne.

Kn ogromnemu zdziwieniu, zanim owo posiedze­
nie przyszło dc skutku, jeden z  członków komitetu 
urządzającego otrzymał od tutejszego wikarego, ks. 
Jana Policy, -odzaj urzędowego piwna, w którean 
ks. Palica — pod nieobecność proboszcza —  oświad­
cza, że protestuje z góry i a wypadek antiroligijnej 
l antikościefnoj tenoencyl odczytów.

Prorocze widzeń.e ks,. Paliey zadziwiło wszyst­
kich, tem więcej, że nie było ani cienia podejrzeń 
co do rzesomej tendencji odczytów Właśnie przed- 
stiw iciele inteligencji mieli dopiero obradować nad 
owemi odezjtami, przyezem należy podnieść, że osób 
tych niepodobna podejrzywać o tendencja *ntlreli- 
gljne Wolno ks. Palicy protestować — aie przeciw­

ko zamiarom jnż objawionym, a nie przeciwko ma­
jakom własnej wyobraźni. Jednakże ks. Palicy wi­
docznie chodziło nie o logikę, ale o uniemożliwienie 
jakichkolwiek odczytów. Ks. Palica sądzi, że znane 
nam kazania niedzielne w tutejszym kościele są dla 
ludzi wystarczającą strawą umysłową. Pozoutawia- 
my ks, Palicy to przekonanie na jego wyłączną 
własność —  alo mieszkańcy Zatora już dawno wy­
emancypowali się z pod wpływu takich osób, nie 
mającyoh nic do powiedzenia, prócz rzucania pogró­
żek f bezpodstawnych Insynuacyj. (<7. E .)

larnów, 12 stycznia. („Halka* na scenie tar­
nowskiej). Staraniem Towarzystwa muzycznego od­
będzie się w sali „Sokoła* unii 14  b. m. przed­
stawienie „Halki*, opery Moniuszki z wybitnemi 
■iłami w rolach tytułowych, jak p. Wanda Hen- 
drichówna z Poznania, prof. Ludwig z Krakowa 
i Dr Alfred Jendl kto., niedanno święcił tryumfy 
w koncercie monachijskim. Ze względu, że bilety 
lostałj wprost roachwytane, Towarzystwo muzy­
czne daje drugio przedstawienie „Halki* w nie­
dzielę 16 b. m

KroniUd ślą sk a .
Ile rząd olao! na średnie i przemysłowe 

izkoły na Śląsku ? O tem niech mówią cyfry. Na 
n i e m i e c k i e  g i m n a z j u m  w Opawi, wydaje 
vząd rocznie 77.423 kor., w bidlsku 8C.153 kor., 
Cieszynie 89.753 kor., Frydku 70.80u kor., Wid ■ 
nawie 70.549 kor., ’ w Opawie na c z e r k i e  gim­
nazjum 6•4.665 K, p o l s k i e  w J' .tsynie 68.750  
kor., nu utrzymanie szkół realnych niemieckich w 
Opawie 93 .616  kor., Bielsku 88.325 kor., Karnio- 
wic 80 .049  kor., Cieszynie 86 .14y  roi., zaś na 
utrzymanie przemysłowej szkoły tkackiej (niem.) w 
Beneszowie 11.280 kor., w Bruutaln 22 .680  kor., 
Karniowie 28.163 kor. Rząd tedy wydi je na nie­
mieckie średnie szkoły i przemysłowe na yiąr u 
rocznie okiągło 900 .000  kor., i a szkoły czeskie 
64.656  kor., na polskie 58.750 kor. A więc Pola­
cy otrzymują jedną piętnastą część tego, co Niem­
cy. Niemieckie średnie szkoły śląskie —  to placówki 
wssechniemleckie.

Kopalni* Jąak ie  i morawskie. Na ^ląsl i an- 
stryacklm jest 28  kopalń węgla. W  roku 1909  
pracowało w nich 29.181 robotników, a wydobyto 
w ciągu roku 60,297.713 centnarów metryczrych 
wąglt. Na Morawach jest 8  kopalń, a pracnjo w 
nich 7 .166 robotników, którzy w ciągi rokn 1909  
wyprodusowali 14 ,036.212 centnarów metrycznych 
węgla. Przeciętnie wydobywa jeden górnik rocznie 
2,620 centnarów metrycznych, przedstawiających 
wartość 5 .240 toroE.

Zwłoki nauczycielki. W e Środę rano znaleziono 
w Bielekr w rowie ulicy Dojazdowej przy dworcu 
kolejowym zwłoki hebo odzianej kobiety. Rozpo­
znano w niei i  suczycielkę języka francuskiego 
z Białej, Katarzynę J e n k n e r ,  która z powodu 
nałogn pijaństwa popadła w straszliwą nędzą i tak 
tragicznie z głodu zakończyła życie. Zwłoki odwie­
ziono Jo szpitali w Bielska.

Ułaskawienie. W lecic roku zeszłego zasądzony 
został przez sąd przysięgłych w Opawie robotnik 
Wasjd H a a f  s, pochodź jej z Galicyi z  okolic Sta­
nisławowa, za zamordowanie i obrabowanie towa­
rzysza pracy, na śmierć przez powieszenie. Trybu­
nał podał prośbę do tronu o ułaskawienie zasądzo­
nego i w tych dniach ułaskawienie nadesziu. Kara 
śmierci została mn zamienioną na dożjwotoie wię­
zi eme.

Dąbrowa (śiąsk austryacki) 11 stycznia. —  
W  okreBie wyborów gminnych tmzy się n nas za­
zwyczaj większa walka, niż gdy przyjdą wybory do 
Sejmn lub nawet parlamentu. I nic dziwnego, od 
przedstawicielstwa gminnego bowiem zależy na­
stępnie charakter narodowy danej gminy.

U nas w Dąbrowie walka rozszalała na dobre. 
Czesi uparli się zdobyć Dąbrowę za wszelką cenę 
i dlatego nie przebierają w środkach, byle tylso  
dojść do celu. Agitatorzy czesjy snują się po ca­
łej gminie, jak duchy, werbając słowem i pieniądz- 
mi ludzi na swoją stronę. A fundusz na kupowa­
nie głosów polskich zebrali podobno Czesi wcale 
pokaźny.

Po stronie polskiej jest na 'azie jeszcze więK- 
szość ale nieznaczna. O zwycięstwie zadecyduje 
bezwzględna solidarność i zrozumień.e tego, że tu 
k&ódy głos liezy się nr wagę złcia. Rozoaczac 
jeszcze nie ma potrzeby —  mogliśmy jednak miec 
zwycięstwo zapewnione i spokojnie oczekiwać dnia 
wyborów, gdyby —  jag się to często n nas zda­
rza — nie ambicje osobiste niektórych osób, któ 
re widocznie nie dorosły do tak poważnego zada­
li.a, jakiego się podjęły i nie powołały dc pracy 
wspólnej szerszego grena osób, mających w spra­
wach wyborów doświadczenie i piaktykę, ale je 
lekaomyślnie pominęłyB kierując się li tylko wzg.ę- 
darni osooistymi. —  Do tej sprawy w przyszłości 
jeszcze wrócimy.

£«? św iaća.
Stan Zdrowia cssarza , jak z Wiedni 

jest tuk dobry, że lekarze pozwolili mu wyiechać 
w niedzielę do Bargu.

Gustaw Fiszer. Zrr.ai.ewu artyście dramatyczne­
mu, Gustawowi Fiszerowi, poświęciły dzienn.ki 
wiedeńsKic jgorące wspomnienia svmpałyi, podno­
sząc jego wielki talent at.torski Jeden z dzienni­
ków wiedeńskicn wyr za  się, że śmierć Fiszera, 
którego zeszłego rokn p znano w Wiedniu podczas 
gościny lwowskiego teatiu w stóliey, jest niepowe­
towaną stratą dla polskiej sztoki scenicznej, a na­
stępnie zaznacza Ze zmarły, wyszkolony w trady­
cjach „Komedyi francuskiej11, przypomniał Coąue 
lina starszego.

Ze spisu ludności w  Wiedniu. ±’o pobieżnem 
przeliczeniu spisu ludności, okazuje się, że wpra­
wdzie liczba ludności W ieania w z r o s ł a ,  ale 
zmniejszyła się zna''znie liczba narodzin. ’ rokn 
187( rodziło się na 1000  ludności 40  dzieci, a 
ooecnie zaledwie 20

P oseł Dziemuowski & spra . a  Rydzyny. Z Ber­
lina donoszą: Na posiedzeniu Koła polskiego poseł 
D z i e m b o w s k i  zakomunikował, że wobec zarzu­
tów zynionyoh mu z jowodu przejścia Rydzyny 
w ręce rządu pruskiego, zwołał na niedzielę w 
Poznaniu s ą d  o b y w a t e l s k i ,  który ma zbadać 
czynione mu w tyra względzie zarzuty. Dziembow­
ski zaproponował Koła wysłaoie delegata, któryby 
na podstawie obrad sądu poinformował Koło o 
istotnym stanie sprawy. Koło propozycji tej n i e  
p r z y j ę ł o .

Dzisie szy „Dziennik Poznański11 wyjaśnia, że 
rozchodzi się tu głównie o zatarg między redakcją 
tego dziennika a dr Dziemoowskim, który uczuł 
się dotknięty ostatnim jego artykułem w sprawie 
rydzyńskiei. 8ąd polubowny miał się odbyć na ra­
zie poufnie, i sprawa ta stała się jawną jedynie 

i przez niedyskrecję z pewnej strony.

>Wysiadanie z wagonu w bieliźnie i szlafroku: 
Ks. Maki Egon Fiirstenberg jeenał w tych dniach 
z Berlina do Sfawęcłc na Górnym Śląsku, ażeby 
wziąć udział w pogrzebie ks. Hoheniohego. Ks. Ffir- 
stenberg udał się do wagunu sypialnego, zaś jego 
lokaj z WBzyntk.eml pakunkami i ubraniem podró- 
żnem księcia pozostał w zwykłym wagonie. Lokaj 
miał księcia zbudzić na stacji Kandrzyn. Do po­
ciągu tego we Wrocławiu wsiadło tylu gości, le  
pociąg podzioiouo na dwie części i obie udały się 
w dalszą drogę, jako samoistne pociągi Przypadek 
zrząc ził, że ks. Fiirstenberg pojechał p.erwszjm  
pociągiem, a wpół godziny potem ruszył drugi po­
ciąg z wagonem, gdzie siedział lokaj. Na stacji 
Kand^zjm kziąże, obudzony głośneml wołaniami 
konunkiora, czemprędzej chciał opuścić wagon sy­
pialny, niestety nie było lokaja z ubraniem. Po­
nieważ pociąg miał dalej m szyć do Bogumina, 
Więc if ią ż e  w szlafroku i bieliźnie czemprędzej 
pobiegł do poczek~'ni I  alasy. Portyor stanął trzy 
drzwiach i nie wpuszczał do poczekalni nikogo, a 
ciekawycu było dużo. Wreszcie po półgodzinnem 
czekaniu przybyła druga część pociągu z lokajem, 
który księciu zaniósł natychmiast uDranie do po­
czekalni.

Słuchacz uniwersytetu .włam ywaczerr. Tele­
gramy z Budapesztu donoszą o senzscyjnem wła 
rnaniu, które dokonane zostało w mieście Nagy- 
KÓrSs na WęgraoCii. Słuchacz wydziału prawnicze­
go, nazwirkiem Franciszek 3zivos, włamał s<ę do 
tamtejszej miejskiej kasy oszczędności i saradł bę­
dące tam w przechowania fandusze cwangieiicziej 
gminy wyznaniowej, to milion koron w papie- 
i ach wartościowych, tudzież 60 .000  koron gotówką 
SzItos dał się zamKnąć na noc w ubikacjach kasy 
i popełnił włamanie. Gay rankiem polieyant usły­
szał dochodzące stamtąd podejrzane odgłosy, wdan 
się z kolegą do kasy. Gdy zaświecił zap?!kę, Szi- 
vor amanął nie poznany. Ale już w kilka godzin 
później został nwięziony. W  jeg« pomieszkaniu 
znaleziono 60 .000  koron. Sziyos przyzneł się do 
czynn, przyezem oświadczył, że papiery wartościo* 
we poiLzas ncieczki wrzucił do kosza Znalezień 
je tam rzeczywiście.

Późne przyznanie cię do zbrodni Z Haiiuo-
wern >.elegrafnją: Aresztowany tu onegćaj robotnik 
Kolejowy Fischer przysnął się, to  przed 10 latj 
w styczniu zamordował rotmistrze, Grosicka.

Spuścizna po foistoju. Z Petersburg,,, telegra­
fują: Hr. Aleksandra T o ł s t o j ó w n a  postanowiła 
sama wydawać dzieła ojca. Wkrótce pojawią się 
dwa tomy, która kosztu? ać będą w Rosyi i za gra­
nicą 6 rubli i  będą zawierać otwory: „Ojciec Ser­
giusz*, „Hadżi Murad*, „Po balu* • „Pamiętniki 
m atki, itć.

Wetrętne iceny przy traceniu mordercy. Di*-
sza ludzka jest labiryntem, wobec !;twego staro­
żytny laDirynt legendarnj jes* dziecięcą zabiwkc. 
Są tam cudowne świątynie, gdzie w powodzi iw.a 
teł wznoszą się cnaowne ołtarze miłości, przyjaźni, 
poświęcenia; ia *akże mroezre cze'uścl, w których 
uśpione leżą potworne płazy i ged j, budzące się 
czasami i wtedy siejące przerażenie. Są także kry< 
jówki, z których częste dobywają się małe żmiję 
brudnych popędów, budzące wstręt. Szczególniej 
dusza zbiorowa zdolna jest do takich popędów, da< 
jący :h często pizedsmak owych orgij, do jakich 
nieraz bywa zdolny tłum. Co w sobie kryje człc* 
wiek czy to ze wstydu, czy z obawy, to czasami 
okazuje tłum w całej nagości. Eezosobowy tłum 
liczy na bezkarność wooec opinii publicznej, a na­
wet wobec ustawy.
j W  ten sposob można soDie wytłomaczyć tak.e 

wstrętne widowirka, do których należą sceny, ja­
kie się rozeg/aly we Francji w Lille. VT mieście 
tem miano dnia 1C b. m. stracić za pomocą gilo­
tyny niejakiego F a v i e r a ,  który zamordował woź- 
negc k isiw ego Tbaina w celach rabunkowych. —  
Egzekncyę miał wykonać o godzinie 7 rano kat 
Deibler, przybyły z Paryża. I oto w tłumie zbu­
dziły się przeróżne żądze i namiętności, drzemiące 
uieraz przez długie lala całkiem nieszkodliwie. —  
Widzieć katusze moralne skazańca, wiedzionego na 
szafot; widzieć, jak go przemocą kładą nt’ giloty­
nie, uważając, ażeby s_yja leżała pod pionem strasz­
nego noża; widzieć głuwę, spadającą do kosza: oto 
na co czeka* tłum.

Obawiano się przed kilka dniami, że tc widowi­
sko nie dojdzie do skutkn przez nłaskawienie sza  
zańca. Więc przed więzieniem, w którem skazaniec 
przebywał, tłmr urządził kilka razy demonstracje 
przeciwko ułaskawieniu. Gdy przybył kat Deibler, 
tłum powitał go owacyjnie na dworcu. Katowi, 
przyzwyczajonemu do scen wstrząsających, ta owa* 
eya, wyrosła na tle brudnych popędów, nie bardzo 
przypadła do smaku, ale nie mógł przeszkodzić, 
ażeby go Bum me odprowadził do hotelu

Już o świcie krytycznego 1nla wielotysięczna 
masa otoczyła więzienie, przed którem pomocnicy 
katu urządzali szafot Policy? 1 żandarmerya od­
parła tłum, który z pewnej odległości mógł przy­
glądać się tym przygotowaniom. Oburzenie musi 
wywołać fakt, że właściciele .domów i lokatorowle 
wynajęli ciekawym oo-jboc’ okna po cenie od 100  
do 15u franków.

Żona zamordowanego, pani Thain, oświadczyła, 
że nie chce być obecną przy traceniu mordercy jej 
męż.a, Natomiast ojciec i  dwaj bracia Thaina przy­
jechali do Lille z dalszej okolicy i otrzymawszy od 
prokuratora karty wstępu, byli obecni na egzekucji.

Favier, obudzony o godz. 6 rano, zawiadomiony 
został, że prezydent republik tnie ułaskawi* go. 
Skazaniec przyjął obojętnie tę wiadomość. Na miej­
sce sfracenJa szedł równie obojętnie. Przypasano 
go do gilocjLy i wnet głowa jego spadła do ko­
sza, napełnionego* trocinami. Kat Deibler oświad­
czył później- że nigey nie tracił "delmkwenta tak 
oboję'nego na śmierć ' \

Tłum po akcie stracenia oklaskiwał Deibiera, 
a wydawał przeciwko mordercy obelżywe okrzyki. 
Aie na widondsku aa wiódł się. Nie miał „podzle- 
wanych wzruszeń

Zmarli.
Walery W i i n s z ,  tm profesor glmnozyalny, 

uczestnik powstania z r. 1863 w S7 roku życia 
umarł we Lwowie. ;

Adeia G 1 i n k i e  w i c z o  w a , y.aov., po dzien­
nikarzu, długoletnim korespondenci* wiedeńskim 
dzienników naszych, umarłe' w Wiedniu 9 bm.

Dar Grunwaldzki. Do -idm. „N. Reformy* na­
desłali: W. Euezak 2 K, Jon Bartbolome 4  K, 
łtaryan Krawczyński otrzymane cd S. M. 10 K, 
M. Piwowarsi a 2 K, Zofia Romanowiczówua 6 K

dkUdki Dla Tow. Sskoły ludowej t t t i  ył W i idys en 
M ;m ;zrno iki 1( K Tunias. iyczeu nownrocsnyo. - 

l  katan .a-za. W piątek li) stycznie- w t.om ri i  Leon- 
cyoBza w sobotę 14 styczni?- Hilarego i Feiusc; w nie­
dzielę 15 stycznia: Pawia.

, wścnód atoaca dnia 13 stycznia o godzinie 7 m. 37, 
zaohód o godzinie 4 min. 00; długość dnia godzin 8 
nin. 23.

Ho k o m u n w  Z a k ł a d z i e  o g r o d n i c z y m  d l a  o s i e r o c o n y c h  c h ł o p c ó w  w  K r a k o w i e ,  H n r m e U e k a  3 0 .

P E S O E fO rB  3AAi DALOW YCK
T. K ouitetów urządzających zaLawy, pikniki lub bale odpowiedni do zamów;enuk opuetl

Zamówienia ł prowincyi odwrotna poczt.£’
d ?a P;

A  d r .  t e l e g r a  J ó z e l i t I  K r a k ó w T e l e f o n  STr. ! ! £ . . bukiet? i w iązanki 
kotylionowe.
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2  krakowskiego obserwałoryum, — Dnia 12 styczuia 
termometr doszedł od — 6*8 do — 0*9 C., barometr 
opauał.

im ia 13 stycznia o godzinie 7 rano stan barometru 
735'7 mm., termometru — 4*9 C,; wiatr zacliodnio-pt- 
ludniowo zachodni.

Powszechne wykłady uniwersyteckie
(w auli I szkoły n a lo e: o godz. 3 w.)

W piątek d. 13 b. m. Frof. Uniw. dr Wiktor Waermt-k: 
Niem cy czy Pol cy? (z życia Kopernika i W ita Stwosza) 
2 -yk łady,

W poniedziałek d 1S i we wtorek 17 b Prof. dr 
Józjt Ujejski: Filomaci (4 wykłady). Wykład I i II

N a p ro  v i n c y  i: W niedzielę l£  V  m.
J a s i o .  Prof Kazimierz Midowiaz: Pochód Cobiedkie- 

go pod W iedeń w r lo 8 3  (w sali Sokoła o godz. i).
Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 

w Krakowie, Szewska 16.
W piątek: O skroplonem powietrzu (1 w. z doświad­

czeniami), Wykładający dr Ludwik Biunuer.
Repertuar teatru miejskiego im. SiowacKiego 

w Krakowie
W piątek: t Fnwei 1“.
W sobotę: „Noblesse vbligou. (Nowcsó).
W niedzielę po poł. „Betleem Polskie"; wieczór: „No- 

blesse oblige".
Renertoai- teatru ludowego.

W piątek: „Porwanie Sabinek".
W robotę: „Krowoderskie zuchy“.
W niedzielę po poł : „Twardowski na Krzemionka. h “ * 

wieczór: „ Krowoderskie zuch}'".

ek on om iczn y .
* 0  sprawiedliwe podatki dla naf.y. Piszą 

£Q Lwowa: W kołach przemysłowców naftowych 
podnosiły się od szeregu lat słuszne żale, że wła­
dze podatkowe, nie uwzględniając przyrodniczych 
warunków przemysłu ropnego, niewłaściwie stoso­
wały przepisy o podatku zarobkowym i osobisto- 
oochodowym do właścicieli kopalń, a postanowienia 
j podatka osobii to-dochodowym i rentowym do 

do właścicieli udziałów brusowych. W  sprawie tej 
idali się poseł prof. Halban i dyrektor dr Wasser* 

herger do wiceprezydenta kiajowej dyrekcyi .karbu 
Szlachtowskiego i przedłożyli ma i zczegćłowe ży­
czenia kół naftowych. Prezydent Szlachtowski o- 
^wiadczył, że odnośnie do postępowania władz po­
datkowych przy wymiarze pooatKU zarobkowego 
i -oaobiśto-dochodowego joż w najbliższym czasie 
uwzględni ss zgodnie z życzeniami przemysłu 
naftowego przerwy w ruchu i produkcyi ropy, oraz 
krótsze (2 — 3 letnie) oKreBy amortyzacyjne. Spra­
wa odpowiedniego wymiaru podatku rentowego 
JeBt ze względu n» brzmienie ustawy trudniejsza, 
p prez. ozlachtowBki uznał jednak postulat ten za 
•łuszny i przyrzekł jago uwzględnienie w granicach 

Już w najbliższej przyszłości.

U a b r y e l B k a ,  K r z y s z t o f  or y  
n  v - n k  i  / ,  Wynajmuje i sprzedaje pierw- 

snorzecnycl fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie t i >nula za gotówkę lnb na spłaty nawei 
awudziestomiesięczne. instrumenty używane od 
cen najniższych*

Kradzież na Wawelu.
KrakuW, 13 litycznie.

W  nocy ze środy na czwartek popełniono k r a- 
d j i o ż  w o t ó w  w k a p l i c y  k r ó l o w e j  J a ­
d w i g i  n a  W a w e l u  z ołtarza Chrystusa Ukrzy-
■ wanego Skradziono d n a  z e g a r k i  i ł  o ze, je­
den większy, drugi mniejszy, ODa kryte. Większy 
*ogareb wisiał na grubym złotym łańcuszku, który 
pozostał, gdyż złodziej urwał tylko zegarek. Drugi 
.zegarek mniejszy wisiał po prawej stronie ołtarza 
Ba gwoździku.
j Dotąd nie nstaiono, w jaki sposób skradziono te 
ytota, gdyż nie ma żadnych śladów  na ułtarzu, 
którtby wskazywały popełnienie kradzieży. Na 
inenzie tylko zostały odciski stopy, ale wota wi- 
Biały za wysoko, aby słusznego nawet wzrostu 
człowiek uiógi dostać ręką do wotów. Jedynie mógi 
Popełnić kradzież za pomocą drabiny, lub za po- 
w cą gasidła. Nawet czarna zasłona tiulowa była
*asun.ęta.

Kradzież spostrzeżono dopiero wczoraj około go- 
°y  rano dano znać policyi. Mimo czujno- 
i«i.żby, ] tóra Btrzeże skarbca i kościoła, zło- 

potrafili Bkraać te cenne przedmioty. Zdaje 
r" ' ł i ,e .aan'i Brrawoy popełnili kradzież z po- 

ciem listopada ubiegłego roku na Wawelu. —-
kt bard** y >mWy "VJ*cloh ruBztowauis, przez
m S  .u 0 ’”04"1 v-o  dostać Śo wnę- t o  M M , .  S t o d z , . .*  V  ęlŁMc™ «,

■ koto antyki, sznur drogocennych korali i kilka 
Jerduszok sr< or-ych. Tym razem ograniczyli i 
złodzieje tyiko do dwóch zegarków, chocki obok 
większego zegarka, wisiało serce duży en rozmiarói 
l  Bzezero-złote. Najprawdopodobniej sprawcy zikrt
•dli
ii

b ę wieczór pized zamknięciem bram do kościoła
j nad ranem popełnili świętokradztwo.
■ nspi stoi polityi Schimsheimer, któremu powie-
,rzon i rzeprowadzenio śledztwa, jest już na Gopie 
oprawców.

iii ^uika kwows&a.
L w ó w ,  13 stycznia. , 

t  Gust; W F n e r .  o  ostatnich chwilach ś. p. 
Gustawa Fiszera donoszą następujące szczegóły: 

. p ' eta w ł i s - e r  mieszkał od 4  miesięcy w par­
terze domu poc. 1. 1 przy nj. Paulinów na Łycza­

kowie, gdzm zajmował dwa malutkie poaoiki i a-
■ t  dni t  ‘,!S1Waia ma 8tWż™ a* Ta opowiadała,

i . . . u ś* P* Gustaw Fiszer Btał sie ogromnie
a nie rhciaii “ uv lł często, że Bpodziewa się śmierci.
i  d l ?  J *  >Qmi6rać amot™* To też o ile był 
lul nnknin ^  ^  ^  czcm= służbę w kuclini

md / a PłU i V<Ż swojogo siostrzeńca, abv
E  l  ' najczeSc‘«J- W  ostatni wtorek 

*  ̂ T* -0 umow  ̂ Przy«zodł siostrzeniec o trze-
c.ei godzm.e po południu i zastał drzwi zaml n f f i
w T s^ r  pô  tt,a' ^  ->Btarez/  pan“ z dom nie 

Bl>- że wujoy i ,o ś zlogo stać
nie o "rierał1 ° “  ' ,toro «a pukauie ani drzwi

otwlerał ani wvgól« nie dawał odpowict? 
zamknięte na klucz tJZwi w f
stróżową wszedł do środka.

Tu dopiero pokazało się, że ś. p. F is?eM w do. 
mu nie było. Wówczas poszedł Biostrzen.ee d ka­
wiarni, do której wuj zwykin nczędZtitBj j ttl Ł3 
zastał, Tłninaczył się przed nim Fiszer, że w domu 
zebrał go nagle lęk jakiś i dlatego ucinał między 
ludzi. „1 już w domu nigdy spać nie będę —  p 0 .  

wiedział — ale sprowadzę się do ciebie". Tak też 
się stało i togo samego dnia jeszcze wynajął ś. p, 
Fiszer mieszkanie obok mieszkania swojego aio- 

• w 11/  ’ *> f-t' V  F.eriii.'. f’

strzeńca w domu pod nr. 117 na Łyczakowie 
tam przeniósł część swoich mebli. We środę cały 
dzień nosiła posługaczka różne drobiazgi swojego 
pana na nowe mieszkanie, a on je tam układał i 
porządkował. Idąo spać o g. 10.30, ’ ukląkł Fiszer 
przy swem łóżku 1 zawołał dziwnym jakimś gło 
sem: „poślijcie po proboszcza", i w tym momencie 
osunął się na ziemię. Pobiegł ku niemu kuzyn 
ś. p. Fiszer wyszeptał ju ł tylko: „Tak mi duszno —  
brak mi powietrza" i skonał.

PfOC8o moskatofiibki. w  dalszym ciągu roz­
prawy ks. Dawydiaka przeciw korespondentom 
„P i2ykarpackiej Kusi" przesłuchano mieszczanina 
z Kołomyi p. Bolechowskiego, który omawiał sprawę 
nieporządków w „Samopomocy".

uwiadek ks. Lewicki, jeden z członków konisyi 
rewizyjnej Yuwarzystwa, opowiadał, że widział 
w kasie bony Dra Dawydiaka, a’e nie pamięta, na 
jaką opiewały kwotę. Świadek zeznaje dalej, że 
sp. ks. 'lychowicz dał drowi Dudykiewiczowi „cie­
płą ręką“ około 30 tysięcy koron w książeczkach 
oszczędności na instytut św. Michała, nie słyszał 
jednak, aby dr Dndykiewicz wypłacał instytutowi 
procenty od tej kwoty. W  sprawie wypłacenia 
drowi Dudysiewiczowi na zakupno domu kwoty, 
30 tysięcy koron popadł świadek w sprzeczność 
gdyż przedtem opowiadał ks. Lewicki, że uchwałę 
tej wypłaty zapisano w księdze protokołów jnż po 
wypłaceniu, bez jego wiedzy jako protokolanta. 
Obecnie cofnął ks. Lewicki to twierdzenie, dodając, 
że z rozmysłem rozpuścił podoDną wieść.

Dalej przesłuchano świadka Jamińskiego, buchal­
tera „Samopomocy", który informował niektórych 
przesłuchanych dotychczas świadków o nieporząd­
kach w „Samopomocy". Obecnie świadek ten zmie­
nił swe zeznania na korzyść dra Dudykiewicza do 
tego stopnia, że pozostają one w rażącej sprze­
czności z zeznaniami wielu inUjCh świadków, wo­
bec czego zastępca cjkarżyciola prywatnego zażą­
dał spisania zeznań Jamińskiego, a to celem ode- 
3jania ich do sędziego śledczego dla wyświetlenia, 
ile w nich jest prawdy.

Wedle oświadczenia przewodniczącego rozprawa 
ta, wielce swą jednostajnością nużąca, zostanie 
przed poniedziałkiem zakończona; wobec wielkiego 
materyału aowodowego rozprawy trwać będą po­
mimo ruskiego Nowego Koka także w sobotę 
i w niedzielę. W ieisie zainteresowanie buazą ze­
znania dra Dudykiewicza, który będzie przesłucha­
ny dzisiaj lub jutro.

Na teatr ruski we Lwowie złożono w ostatnim 
kwartale ufc. r. 1700  i-or. Po zlikwidowaniu, na­
bytej od Mlączyńskich realności, komitet tego teatru 
rozporządza dzisiaj kwotą 120.000 kor. i placem 
pod teatr, wartości pół miliona koron.

Komitet farmarku wyrobów krajowych, który 
od dwóch miesięcy rozpoczął prace organizacyjną, 
dokonał onegdaj wyboru prezydyum i dyrekcyi. —  
Na zapruezenie zarządu „Lwowskiej Pomocy Prze­
mysłowej" weszli do piezydyuu? pp.: Andrzej ks. 
Lubomirski, prezes i Józet Necmann, Aleasander 
Lewicki, Józef Olszewski, wiceprezesi. —  IV skład 
dyrekcyi weszli pp.: Ferdynad Ohly i Józef Choło- 
decki, dyrektorowie, Tadeusz Goflinger, skarbnik i 
Bogdan Krzysztofowicz semeturz.

Do wydziału głównego wejdą obok prezydyum i 
dyrekcyi: delegaci rządu, kiaju, rady miasta L.vo- 
wa, Izb Łandl. przem. i Stow. ręKodzielniczych, da­
lej prezydya wszystkich sekcyj komitetu jarmarku 
1 członkowie wydziału Ligi Pomocy przem., oraz 
Zarządu Lwowskiej pomocy przemysłowej. Organi- 
zaeya poszczególnych sekcyj jest już w toku. Ogól­
ne zabranie pełnego komitetu odbędzie się w dru­
giej połowie b. m. Formularze zgłoozeń i odezwy 
zostaną rozesłane sferom przemysłowym i handlo­
wym około 20  b. m. Zgłoszenia będzie przyjmować 
biuro komitetu ulica Fańska ]. 11 począwszy od 
20 b. m

Niewypłacalność. Galicyjski Związek wierzy­
cieli we Lwowib ogłasza niewypłacalność firm: 
Meier Schwarzwald we Lwowie, Leopold ileruk, 
skład sukna we Lwowie ul. Sobieskiego; 1. 10., H. 
Flemmieger, skład szkła 1 porcelany w Ozer- 
niowcacb, Markus Dawid Ber), hanael papieru 
w Nowym Sączu.

ftepertoar ieat u miejskiego w e Lwowie.
W piątek: „Peer Gynt".
W sobotę po po*.: „Go tu kłopotu" i „Jestem zabój­

cą"; wieczór: „Hrabia Łuksembui g“.
W niedzielę po południu: „Betleem polBkie", wieczór 

„Pierścień Nibelunga".
W poniedzkłok: „Złoty wiek rycerstwa".
We w torek: „Tosca".
We środę: „Peer Gynt".

Chopina, Skłonił on Istotnie córkę do zerwania z 
CLopinem, ale nie ze względu na dumę rodową, lecz 
jedynie' przez wzgląd na wątłe zdrowie Chopina, 
Ona zaś, młodziutka i mało stanowcza, dała sie łu 
two przekonać".

Album wydane jest jako najwiern!ejaaa podo 
bizna oryginału. - Jest to kajet nutowy, oprawiony 
w safian koloru ciemno wiśniowego ze złotemi wŷ  
ciskami na brzegach i narożnikach po obu stro 
nach tekturki z napisem złoconym w środkn: Ma 
ria. Autograf Chopina, wydany jano facsimile, IŁ 
czy 24  stronice nutowe. Wydawczyni zestawia wa 
ryanty zamieszczonych pieśni z tekstem innych wy- 
aań dla wykazania różnic.

■ Do zbioru pamiątek po Chopinie" przybywa w 
mniejszem ozdobnem wydawnictwie miły przyczy 
uek. Światowa firma Breitkoofa 1 Harda, która 
jedna z pierwszych wypuszczała pierwsze edycye 
kompozycyj Chopina, wywiązała się a pietyzmem 
z tego przedsięwzięcia wydawniczego, W. Pr.

—  Benedykt H erti. —  B a j g i  i s a t y r y  —  
Warszawa 1911, skł, gł. u Ceutucrszwera,

Z przyjemnością należy powitać nowy ten zbiór 
bajen znanego jnż bajkopisarza Hertzc, który obok 
Lemańskiego uprawnia z powodŁeniem zaniedbaną 
zupełnie do niedawna niwę. Część bajek, zamie­
szczonych w omawianej książce, była już drukowa­
na przed kilku laty zbiorowo, a prócz tego uka­
zywały się niektóre ulotnie w czasonismach. Obe­
cne wydanie zawiera już przeszło pięćdziesiąt ba­
jek, w tej liczbie kilku satyr. Zewnętrzna szata 
wydania stawia je w rzędzie najlepiej wydanych 
ks ążek w ostatnich uzasach. Piękny papier I druk, 
doskonałe rysunki i 1 winjety, ilustrujące niemal 
każdą bajkę w sposób piasty i doss.dny —  ze- 
strajające Bię. z treścią w  jedną caiuść, zalecają 
książkę wszystkim smakoszom estetycznym. Treść 
zaleca się samŁ przez się. Dość przeczytać jedną 
bajkę, by w dosadnym stylu, w pełnej zjadliwej 
ironii treści, w zręcznej budowie znaleźć podnietę 
do czytania innych. Naturalnie, Rie wszystkie Bą 
; edm-kowo dobre. Do najlepszych Zaliczyłbym bajki, 
zawierające satyrę nai stosunki polityczno-społeczne 
czasów ostatnich. A więc „Zemstą*!, »Z!ot ptasi", 

Kaczor-polityk* i  inne. Idealistom poświęć, autor 
kilka dosKonałych bajek: Dwa szczury" Wieprz 

,Miś I
„Apoteoza" 
krytyce estetycznej. Najmniej udatne Bą 

satyryczne, ale też rato jest Ich tardzo 
Naogoł —  książKa godni polecenia, j»o-

Mdint! atiystytias. naukowe i lileiA.
—  Album Fr. Chopina poświęcone Maryi Wo­

dzińskiej, po raz pierwszy z autografu Cnopina w y­
dała Kornelia P a r n a s ó w  a. Lipsk, Breitkopf 
et Haortel.

W  jubileuszowym roku Chopina miła dochodzi 
rąk naszych po wielkim mmtrzu pamiątka. Jestto 
album dedykowane i oiiarowane przez Chopina Ma­
ryi Wodzińskiej. Albnm to, będące obecnie wta 
snością p. Staniała wowej Orpiszewskiej, córki Maryi 
Wodzińskiej, przechowywane w rodzinie Wodziń­
skich ze czcią należną tego rodzajn pamiątce uka­
zuje się po raz pierwszy na widok pnbKczny w wier­
nej podobiźnie zarówno tormatu, oprawy jak telstn  
odbitego jako facsimile z oryginału. HiBtoryę al­
bumu objaśnia w przedmowie wydawczyni p. j?ar- 
nasowa. Podczas pobytu Chopina i pp. Wodzińskich 
w Maryenbadzie w r. 1836, Marya Wodzińska wrę­
czyła Chopinowi niozapisany zeszycik^ powyższy 
w formie albumu z prośbą,' aby jej na zadatek 
swoich uczuć wpisał coś*do tego pamiętnika.

Chopin lasirdł do biurka, ale strona serca zbyt 
drgała silnie, aby mógł przelać w nuty dźwięki 
Bnbtolnej miłości. Odłożył więc niezapisany kajecik, 
aby go później pieśniami swemi zapełnić. Dopiero 
w Paryżu jednak wywiązał się z przyrzeczenia i 
począł wpisywać doń swe natchnienia. Najpierw 
wpisał „Lento eon easpressione", listek albumowy 
z roku 1830 w formie nokturnu, niegdyś dla bio- 
siry swój skomponowany, a następnie cały szereg 
pieśni, jak „Żjczeuie", „Poseł", „Gdzie lubi1, „Hu­
lanka", „Piosnka litewska", „Wojak", Precz mi 
z oczu* i „Czary". Porównanie tokstu -ocli pieśni 
wykazuje pewne waryanty, ciekavve d li badacr 
tekstów Ciioplnowskuh. Ostatnii z pieśni j,Czsry ‘ 
ukazuje się ro raz pierwszy w ruko. —  Jeet 10 
utwór z roku 1831 i jako taki ma znamię mU- 
dzieńcsoge natchnienie, nie sięgais cro na t« szczy- 
t3 na .akie wzniósł się geniusz Chopina w utwo­
rach późniejszych, sie przepojony polską rutą lu­
dową * Jako llustracyę albumu kreśli p. Parnasowa 
krótką bistoryę romansu Chopina z M, Wodzińską, 
przyczem prostuje bezkry tvczu'e przez kilku bio­
grafów Chopina podawany szczegół, jakoby ojciec 
Maryi Wodzińskiej zabronił swej córce w jść za

y - '*V P -1 - ą ,' .

   » *
marzyciel", „Idealista", „Podobieństwo", „ 
słowik", „Apoteoza" •—  -.nakomite satyry na sto- 
suukl w 
wiei sze 
niewiele.
zwalająca spodziewać się 00 autorze jtazcze lep­
szych 1  zeczy, szczególniej gdy więcej uwagi po­
święci rymowi.

sistó% oświadczyła gotowość ofiarowania mniej 
więcej 900.000 franków na podwyższenie piać 
personalu kolejowego Jest rzeczą naturalną, że 
kolejarze tej propozycyi nie przyjmą.

Pogłoski o s t r a j k u  g e n e r a l n y m  nie są 
uzasadnione.

Gharakterystycznem jest, że w Portugalii wo- 
góle objawia s.ę n i e z a d o w o l e n i e  z obe- 

nego rządu, rtada gminna w C p o r t o, cLcąc 
dać wyraz tema niezadowoleniu, p o d a ł a  s i ę  
c a l a  do  d y m i s j i .

Strajki w Portugalii,
Madryt. Depesza gubernatora z B a d a j o z  

do ministra spraw wewn. donosi, że podróżny, 
przyDyły z El pas w P o r t u g a l i i ,  opowiadał, 
iż wydział grupy żołnierzy i robotników, któ­
rzy urządzali h a ł a ś l i w e  d e m o n s t r a c j e  
aomag&jąc się p o d w y ż s z e n i a  ż o ł d u  
p ł a c .  Jeani i  druaz; wysłali do Lizbony tele­
gram żądający wypełnienia ich żądań.

wodę przewiez.ono 
dział chirurgiczny.

W sprawie wtamauic
dziruierza R., urzędnika

C I
do sznitaia św. łazarza  nr, ou

do mieszkania p. W łi3  
biur wodociągowych, do?

Folia zagilirH.
(Telegramy „N. Reformy*4 z unia 13 stycznia.)

Paryż. Na wczorajszem posiedzeniu Izby de­
putowanych min. spram zagr. P i c h c n przed­
stawił przeprowadzenie a n e k s y  i b o ś n i,  wska­
zując, że B c s y a ,  która początkowo zaprotesto­
wała, w końcu zawarła z A u s tro  Węgrami u- 
g  o d ę, do której przychyliły _ Się mocarstwa, 
podpisujące trantat beriinski. Zresztą Rosya  
wówczas wiedziała, że nie potrzebuje powątpie­
wać o pewności n a s z e g o  p o p a r c i a .

Wśród tych okoliczności trój porozumieniu przy­
padła rozstrzygająca akcya około utrzymania 
pokojn. S o j u s z  z R o s y ą  jost tak silny i ży 
wotLy, jak n i g d y  d o t ą d .  Kanclerz niemiecki 
Betmann-Hollyeg sam oświadczył, dla uniknię­
cia przesady, jasno 1 w yraźnie, że rezultat zja­
zdu w Poczaanne należy streścić w tem, iż ża­
dne z obu państw (Niemcy ani Rosya) nie wstą­
piłoby do kombinacji, któraby miała agresywny 
charakter przeciw jednemu z tych państw.

W tem sposob zjazd ten jest nową, jedną 
z najsilniejszych gwarancyj ś w i a t o w e g f po- 
k o , u, a to tem bardziej, że tam nchwakmo, 
iż nie maże Dastąpić naruszenie „status ąuo“ 
na wschodzie, au na Batka iie, Nie mamy po­
wodu żywić nieufności, tak samo jak Rosya nie 
ma powodu do objawów nieufności pod wzglę­
dem francusko-rosyjskiej ugody.

Dep. J a u r  e s  zapytuje ministra, czy zawia­
domiła Rosya ministra, że w Poczdamie będzie 
mowa o kolei bagdadzkifci ’

Min. P i c h c n  oświadcza: Konferencye w 
Poczdamie tworzyły dalszy ciąg pertraktacyj, 
prowadzonych za wiedzą wszystkich od r. 190 . 
Pichon kończy, protestują: przeciw twierdzeniu 
jakoby Francya oyła izolowaną. Czyż. izolowa- 
netn —  powiada — ma być państwo, któie  
związane jest z Rosyą i A ngną i pooiau; przy­
jaźń i umowy z Włochami, Hiszpanią i Japo­
nią, która to umuwa 1 Franeyą jest rękojmią 
pokoju na dalekim Wschodzie? t zyż izolowa­
nym est naród, ktorego głus w radzie europej 
skiej tak wiele waży, który ma taki udział w 
utrzymaniu pokoin? Jest to odosobnienie, które 
Izba potrali ocenić. 1

Co sie mnie tyczy, to pragną jedynie, aby 
ono trwało dalej. Jeżeli polityczna sytuacja  
Francyi jest zadowalniającą, to jeszcze przez 
te nie powiedziano, że pragniemy zażywać po 
wuugo lodzaju dyplomatycznej bezczynności 
ale czynności nie można mieszać z zaniepoko 
jeniem. Z drugiej strony jest koniecznem, aby 
ta czynność opierała się na międzynarodowej, 
publicznej opinii, bez której żadna wojna nie 
jest możdiwą, aby się opierała na silnej armii
i marynarce. w

'i
P r a s a  o  0 )  i o s ó  F l r t n n a .

Paryż. Dzienniki, onmwiaiac mowę wygłoszoną 
wczoraj w Izbie deputowanych przez ministra 
spraw zagr. Pichuna, stwierdzają, że usuwa ona 
wiele nieporozumień i błędów, jakie \  ■ „stat" ich 
czasach popełniono w polityce francuskiej. W ie­
le dzienników wyraża przekonanie, że mowa 
żadnego ministra spraw zagrani. znvcn aie dj ła  
al. jasną i dobitną, jak .ow a ■Piehw a.-a  

LOB /n. D zienniki nazywają Pichona o p t y ­
m i s t a ,  przyznają ieduak. e mowa ta przy­
czyni slę zn acznie do ogólnego uspokojenia.

(lirzcnie s PortiiSElII.
(Telegramy „N. Reformy11 z dnia 13 stycznia.)

Lizboną. S t r a j k  k o l e j o w y  t r w a  d a ­
l e j .  Spokoje jednak dotąd nigdzie n i e  z a ­
k ł ó c o n o .  Rada nadzorcza kolei, których ak- 
cye są przeważnie w rękach francuskich finan-

ipusfryi i Węgier.
(Telegramy „N. Reformy" z dnia 13 stycznia) 

Odbtnzynlarnla w DrcŁobycio. ,
Wiedeń. U  bar. Bienerthn pojawiła się wczo­

raj d e p u t a c y a  r a f i n e r ó w  z prośbą, aby 
rząd nie rozszerzał odoenzyniarni w Drohoby­
czu. Rai Bieneith nie dał żadnych merytory­
cznych obietnic, podkreślił jeunak konieczność 
porozumienia rafinerów z prudaceutami.

Obawy Czechów*
Praga. „Prager Tagblatt" donosi z W i e ­

d n i a  ze zróała dob.ze poinrormowanego 
W sytuacyi politycznej przygotowuje się ta- 

ri zwrot, że należy się przygouować na T7szel- 
k . e n i e s p o d z i a n k i .

Z  oświaocezń bar. Bieneirna, wystosowanych  
pod aduesem członków parlamentu wynika, że 
bar. Bienerth tak długo zatrzyma swą miayę 
polityczną, dopóki będzie miał w parlamencie 
większość dla swoich przedłożeń.

Siodedc* o PolakaclL
-ubiana Organ słow eńskiej partyj ludowej 

„Siovenec“ wywodzi, że nowy rząd opiera się  
znowu nr 1 ooperacyi s t r o n n i c t w  n i e m i e c ­
k i c h  z P o l a k a m i .  Poiacy —  pisze „Slove- 
nec —  złożyli swego cz^su wobec U nii sło 
wiańskiej pewne konkretne zobowiązania. —  
W chwili jeunak, gdy te zobowiązania Polaków  
stały się aktualnemi, gdy Bienerth podał się do 
dymisyi i gdy przyszło do silnego przesilenia 
rządowego, pewne stronnictwa czeskie, potrafiły 
r o z b i ć  U n i ę  s ł o w i e ń s k ą ,  a tem samem 
zwolniły Polaków z icli zobowiązań.

Monopol tupdlok.
Budapeszt Dzienniki zapowiadają bliskie za­

prowadzenie m o n o p o l u  z e p a ł k o w e g o  n a  
W ę g r z e c h .  Obecnie toczą się jeszcze roko­
wania z rządem austryack.m, pomewai zapio- 
wadzenie roouupolu zapałkowego na Y/ęgrzech 
mnsi nastąpić równocześnie z zaprowadzeniem 
m o n o p o l i 1 w A n s t r y i .

wiadujemy się dalej (zob. kron. Przy p. red.), i e  
sprawcy włamania skradli z zamkniętej szafy siedm 
garniturów ' ubrań, pnhar siebrny dar arcyksięciai 
Stefana z Żywca i kilka żetonów, srebrnych i zhń 
tych, które p. R, otrzymał na wyścigach cyklistów^ 
jako nagrody. Wa-tośu ogólna skradzionych jrzed- 
miotów wynos' tysiąc koron.

Z Warszawy (Z kolei wars^.-wiefleńskibj —ł 
Nieszczęśliwy wypadek.)

—  „Now. W r.“ donoBi, że d. 14 bm. opnsz^.c 
swe stanowicko dyrektor koiei warszawsko-wiedeń- 
skiej Afrosimow, na jego miejsce ma być miaro- 
wany prezes warszawskiego komitetu rejonowego, 
szamb elan P  a 11 o w.

—  Tragiczr ; śmiercią na torzt kolei warsziw- 
sko-wiedeńokiej zginął ubiegłej nocy instruktor wy- 
dział. mechanicznego koiei W.-W. p. Konrad Un- 
rnh, wyskcczywsty z pociąga re  terytoryum sta. 
cyi towarowej, ś . p. Unruh upadł tak nieszczęśli­
wie, iż w Bkutek odniesionych obrażeń wkiótee 
zmarł. Ś. p. Unmn mieszkał w okolicach stacyi to­
warowej, i chcąc s!ę dostać do domn, często ze 
stacyi głównej wyjeżdżał pociągiem osobowym, a 
następnie, korzystając z wolnegc jetzeze biega, wy­
skakiwał z  pocLga. Ostatni skok był tak nieszczę­
śliwy, iż 6. p Unruh przypłacił go życiem.

Moi derrftwo przez otru:ie . Czytamy w pismach 
warszawskich: Dnia 8 bm. mieszkańcy P y c h a w y  
gnb. -  lubelskiej,1 Szymor.-' i Marcela małżonKowie 
Grndniowie, oraz mieszkaniec wsi Zaiębie, Tomasz 
Hamerski, przyszli w E^chawie ao 3-rzędnej re- 
stanracyi, gdzie spotkali niejakiege Stanisława Ma- 
linowHniego. Po krótkiej rozinowio M. wyjął z kie­
szeni butelkę z koniakiem i zaproponował przyja­
cielski poczęstunek. Postawiono kieliszki, Malinow­
ski nalał koniak i całs czwórka wypiła zawartość 
kieliszków. Po wypicia wszyscy momentalnie poczuli 
się niedobrze i, przypuszczając otrucie, pobiegli do 
apteki.

Działanie tincizny było jednak tak silne, iż na 
drodze z m a r ł a  L u t  G r u d n i a, Marcela, i czę­
stujący koniakiem Stanisław Malinowski, Szymon 
Grudzień i Tomasz Hamerski walczą ze śmiercią. 
Malinowski przed śmiercią oświadczył, iż koniak 
otrzymał od pewnego włościanina z tem za.3*-ze 
żeniem aby poczęstował koniecznie Grudniów.

Zarżnięcie Drata. W  miasteczka Łęczne, gnb. 
lnbclskiej, córeczka rzezaka Dersona, wydobyła 
nóż ujtu i p o d e r ż n ę ł a  g a r d ł o  m a ł e m a  
b r a c i s z k o w i ,  tłumacząc się tem, że naślado­
wali ojca, który tak robi... ptakom.

Wybuch gazu. Z ConneIIsville w Pensylwanii 
telegrafują: W tutejszym magazynie, w którym za 
ętych było 20  dz.ewcząt i 4  mężczyzn, e k 8 p 1 o 

d o w a l  g a z .  Ściany z a w a l i ł y  s i ę  w g r u z y  
i s t a n ę ł y  w p ł o m i e n i a c h ,  Troje dziewcząt 
z g i n ę ł o ,  reszto, o d n i o s ł a i a n y .

Na biegun Z Nowego YjIaU telegraf a ją. Eks­
perci, którzy zbadali dokumenty przedłożone przez 
Pearego, orzekli, te  Leary również nie dotarł do 
1 amego biegana. Zoliżył się on jedynie do bieguna 
na odlegiość mniej więcej 19— 2 0  kilometrów

# - ’ IttnOT i twafra
Miiitici „nowel Reformy"

z dnia 13 8tyczina. 

aciw zgracie msfiofalzniu.
Rzym. „Osservatore Romano" ogłasza odpo­

wiedź papieża na list e p i s k o p a t u  a u s t r y a -  
c k i e g o .  Papież dziękuje biskupom austrya- 
ckim za ich w alaę „ p r z e c i w  z a i a z i e  mo ­
d e r n i s t y c z n e j 4', za wykonywanie jego prze 
pisów co do komunii dzieci i podporządkowani i 
się proboszczów pod autorytet biskupów.

Napad na Audrejewa.
Petersburg. Na znanego poetę i powieściopi- 

sarza A n d r e j e w a  napadli bandyci —  jak 
się zdaje —  w  celach rabunkowych. Andrejew  
jednak i żona od parli rewolwerami atak ban­
dytów, którzy zbiegli.

yte£wersac;ft aanhowa-
Nowy Jork. Wiliam B r  o w e  r, wiceprezydent 

Northern bank, oskarżony został o krzywoprzy­
sięstwo, , Oczekują dalsz.ych oskarżeń przeciw 
iunyra urzędnikom baukowyin ,

. ttSHomcys m  A n i w r y c e .
Comsiock (Texas). Przy zaciętej utarczce, 

jaką wczoraj na drugim brzegu Rio Grandę 
stoczyły amerykańskie wojska związkowe z od­
działem powstańców, padło 20 ludz..

Guito. (Eąuador) Emilio E s t r a d a  wybrany 
został prezydentem republiki E ą u a d o r .  Dnia 
1 września obejmie rząd.

Po zamknłąsł”! nameriL.
‘Kraków, 13 stycznia. ;

G-atulacye dia nowych mini&tfów, RąbiD- 
skiegc i Zaleskiego, praedg* lF M t> g f * -]

' Odpowiedzialny redastor i wycawcn: 

M i c ł a a l  K o n o p i  ń s s k i ,

N A O £ S Ł A M E .
Łrtyłu! w tym dziale nic pochodzą o* 

reaakori).

Aduakat Dr.jsn Euteuski
otaioirył Kantelarye 

u  K r a M e ,  u lice Kapucyńska Nr. 3
802 1 3

licbsżeKlM iiiMe
za spokój duszy ś. {.

M  t a n k i  S o i w M J S !
iako w  pierwszą rocin icę śmierci

odbędzie Bię w kościele św. Auny w soborę dma 
14 b. m. o godzinie O rauo.

ń & r s m  t e i e g r & i i c z u f e n
Wiedeń, 13 stycznia. (Giełda potauuiowa.1
Maiki 117*45 Kenta majowa 93-15. Kenta ketonowa 

węgierźka 91*80. Akoye a  astr zuk t kred. 377*—, A kcjo 
węg. saki. krea. Sh£>-—. Akcye Aaglobankn 328*—. A c)»  
UnloLDaaka oJ7 50. Akcre tłanaTer-rou 557*75 Akaye Laa- 

034*75, A kcjo kolei państwowyob 749.7b. Lom­
bardy 118*50. i-boye tabryki oroa 751*— a.*»T» »J‘u- 
uiowc 363*—. Alpiny 764*— Kiiu»-iloran; i 67o*—, A r- 
oye praesiego IW . śe ia s rs^o 2584*— Loty tureckie 
i617b . Hubie 2o3 75 Akcye ja lic . B an tu  hipotecm tgo 
■O™*—* *

Uspoioóienie: ustaiote. -
Berlin, 11 styczniu, ( itetaa poraaua.)
Akcye kredytowe G3*— ,  Tcw dy-kco.towe 194 67 '
Uapobaaióiue: sjOaPjne. ■*

Gieiaa warszawska.
Warszawa, 13 stycznia.
4-procemowa icu ta  rosyjska 95*10 rb.; premiówba a 

lóo4 roiU 483*— ib .; prciniówka i  ISriti roku 379*— • 
4lj,-proc. oougacye ip Warszawy 89*45; d-proc. poży­
czka rosyisza 1 em isyi 179*50 rb .; 6-proc. pożyczka II 
emisyi 37c*60; g ila .iieck ie 320*— ; 4*ą proc. listy zitm - 
siue oó-75; *-proc. ..sty ziem atio 93*80 rb.; 5-proc. l i­
sty m.aSŁa W o rat.au,.' *ó'i> 5 rb.; 4 ‘1,-procentowe Jiuty 
miasta Warszawy iii tiJ .nb.; 6-procent. listy ‘'izknj 
»3*30 rac.,; akcye m iasta Łodzi JOa óO rD.; akcy Bankr 
bandIowe.ro warszawskiego 476 —■ -ub. Gnk-owmo 
876*— ro.; 8tai_cn< wice 2i8*— rb.; Lilpop 439*— rb.- 

/.aw iercie 890*— rb.Uadjki iba*— ; /.tw ie ic i i 890*— :b.- Zyrtrdów 2a9*—  
atrV9 mal dz e* t e l ‘graficzn e p o d z ię - lr b .;  1‘ati.ów 154*75 rb.; 5-prcc p otrkowskie 91*75 rb.;i  R o r m a n ^ j T w e z l -  r >  * i _  .  .  r w -kowa dr Leo

fynadkl z powodu ś liz f la w io . Wczoraj wie 
erń; 13-totńl ‘zr»eJ Linaetoar Bpi d na ,  ołoiedzi 
1 de— a* Bitnego potłuczenia i odniosł ciętą rane 
na O7owie. Także 50-letnI Tomasz Paliwoda po­
ślizgnął się ue bruku i nnadaiąc zlamsł prawą 
nogę w kostce. Do obydwóch wypadków wezwane 
zostało pogotowie ratunkowe i po opatrzeniu ran­
nych, oddano Lindenmana opiece domowej, a Pali-

, uorman-Szwede 380*— ; Berlin 4o'*?5.
u .ua"  zbożowa.

' Budapeezg 13 stycznia.
twl0'Jteu 10-0 J 1,(1 pszenic, aa mai 

10 OJ. ( 0  10 02; isze i ;c? na październik i 0  b3 do 10*64

I X ™  1CdeŁ 7: ttf 7 9d'- U  - październik 0 -  
00 0 owies na kwieciań 8-fiO do b*6i owies na ia. 
zdaieems 0 * -  do 0— , kuauruaza au i j  m !  X '  
rzepa- na merpien 13*9C do 14.—, ’

U » j.mt, chęć kaoua stała, Uspozobionii piękne,

Czy Pani zadow aiona
z dotychezasowogo sposobu pranić. bielizny? —  

zauważyła, że pranie dziś więcej kosztuje a bielizna 
silu- tarcie przy prania bardzo się niszczy J

Czy Ran 
przez

Z dawna wypróbowane pożywienie dla niemowląt. S fyZawiere w aoL.e czyste  alpejskie mleko. Labcane również p.-zęz
dla dorosłych, chorych na żołądek, rekonwalescentów i »tańców, 

Nigdy niezawodne jalio zupełne pożywienie dla n.emowląt, lub jako dodatkowy pokarm do pokarmu ma';ki, wreszcie przy odłączeniu od piersi. —  Jedna 
puszką kosztuje w  każdej aptece i drogueryi ’ *■ 15 ’' ł ~ 4 ------- ’ --------  J  ̂ — “* “K  80  h. —  Prospekta i próbne puszki w ysyła ne żądanie NESTLL, Wiedeń, l.f Biberstrassc 11.

"‘g"."--- "S*-----------------------7__  I J 2 J IJ   I__ LJU1____  - ■»"___  J . U ' L U i U . I



Nr 2 0 . ff? 0  W a  JEł Jfi F  O K k  A

przy rodzinie intelig  ntnej, wrar z całem utrzy- 
znaniem, najchętniej paniom. Ulica lioryańska  
1, 4, II piętro. 80 J 1 3

Piątek 13 Stycznia 1911.

K r a w c z y n i
poszukuje roboty w d imach prywatnych, w miej 
scu lub na pror.insyi, za skromnem wynagro­
dzeniem. Ul. l-'lorvauska 3, Piekarnia Sport. 

' . ‘ 797 1 2

Hlcfu [loniocfllk ćrojaoyl
poszukuje posady zaraz. Zgłoszenia Dod L C. 
poste rest. W a d o w ic e . 7 10 1 3 -

i m  odki .
z osobuem wejściem, tania., ul. Kołłątaja 9, 
II piętro, wiadomość u stróża. 798 1 2

3a apteW
wstąpi aspirantka z ostatniego roku 
ra n u ta “ poste rest. K ra n ó w - ti6f> 1 4

Administratyi kamenie
poszukuję za skrotnnera wynadzeniem. 
Zgłoszenia pod B. F. poste restante Kra­
ków, za okazaniem kwitu ins. 744 i 3

Potrzebna panna
do praktyki b iu iw ej. ze sposobnością wyucze­
nia się pisania na maszynie Zgłoszenia pod: 
.„ za rŁ i1, poste re-t. K ra k ó w . za oka-auicia  
kwitu inseratowego, - 301 1 3

FB9Z7EBKA
------------ czeszo Panie   —
według najświeższej mody 

U d z i e l a  l e k c y j  c z e s a n i a
Uskutecznia również

„M A N IC U R E "
Oficyny li. piętro

i  u p a ć k a  1 3
359 5 6 -

Maoistia farmach
poszukuje apteka Fort. Gi<ilew»kie- 
00 w Hrasowie. 741 1 5

do większej cegielni parowej pod Kra­
kom em.

Pisemne oferty należy przesyłać pod 
adresem: Dr Emil Stolfa, Kraków, Re­
toryka 1 753 1 3

Do sprzedania
urządzenie całej cukierni. Wiadomość 
a  Brzeziny. 728 1 10

ZaMsd iryzyersM
w Zakopanem z powodu wyjazdu tanio 
do sprzedania. Wiadomość n H. Freya, 
ul Lubicz J. 1, Kraków. 755 1 4

Wiktor Barabasz
S k ła d  f o r t e p ia n u jv, p ia n in  i n a r -  

m ortium
Kraków, Rynek gł. 39, Linia A-B.

Poleca instrumenta doborowe z pier- 
wszorzędnyclt fabryk krajowych 
i zagranicznych. W yłączne zastę­

pstwo L. Bosentsortera.
Wielki wybór w instrumentach 
234 przegranych. “ 6 o

IMa spn50buolć
do objęcia korzystnego zastępstwa dla 
pp. sekretarzy gminnych, organistów, 
solicytatorów, agentów maszyn i Kółek 
rolniczych. —  Zgłoszenia (po polsku) 
Postbus 5 0 , Rotterdam, Holland —  
(Opłata korespondentek JO fi, listów  
25 n; 700 1 2

L. 122597/1910 
Ba.

751 1 3

II
Magistrat stoł. król, miasta Krakowa 

rozpisuje licytacyę ofertową na nastę­
pujące roboty: na budowę domu admi­
nistracyjnego i portyerówki dla- Zarzą­
du wodocis.gov/ego m. w dz. Pół wsie 
przy ulicy Senatorskiej po cenach je ­
dnostkowych

murarskie i pomocnicze, 
ciesielskie, 
kamieniał skie, 
dekarskie, 
blacharskie,
dostawy trawersów żelaznych, 
dostawę anlcer.

Rozprawa odbędzie się w Budowni­
ctwie miejskiem oddz. A- d n ia  2 3 -g O  
s t y c z n ia  1911 r . o  g o d z in ie  1 2 -te j  
vr p o łu d n ie ,

Do oferty należy dołączyć Kwit z Ka­
sy miejskiej na złożone wadyura w kwo­
cie 5% od oferowanej sumy.

Plany i warnnki przejrzeć i  foi mula­
rze otrzymać można w biurze budowni­
ctwa m. ul. Grodzka 1. 25, II p., od 
dnia ogłoszenia licy ta cji pomiędzy godz. 
10— 1 w południe.
Magistrat sto ł król. miasta Krakowa,

dnia 22 grudnia 1910.

H a n d lo w ie c
.-injący szerokie stosunki handlowe w  
G alic/i, p ,/yjm ie jeszcze kilka firm 
w zastępstwo za prowizyą. Zgłoszenia 
pod „Merkury1* poste restante Kraków, 
za okazaniem kwitu inserat, .702 1 3

Proszę zażądać
gratis 1 b  auko

i mego bogato ilustrowanego cenniki.
p. zeszło oOOO Jibitek zegarów, 

wyrobów złotych i srebrnych, i u»tru- 
mentów muzycznych, wyrobów ze 

stali, skóry rękodzielni jzyeh. uroni i  t. d. 
j ,  i  k. nad w. dost H ANNS B CN RAD , dom 

wysyłkowy w Briix Nr. 2929 (Czechy). 
Praw dziwy „zwąjcarak niklowy zegarek t, mont. 
p it . gj atfe-na Rcskopf 5 K. 3 zegarki i4  K. 
'lejestr. niklowy kotw. zegares rem. .Adler  
B ■skopi- 7 K. Prawdziwy srebrny zegarek re­
montom 8 +0 K, Niem a ryzyka! W ym iana lub 
awrot pieniędzy. 78 14 15

korzenny, żeiazny, wm i koi.iaków pod 
firmą ,T. Pohl, istniejący od lat około 
70, położony w Wadowicach w rynku, 
jest zaraz do wydzierżawienia. W iado­
mość u adw. Sra Wodzińskiego 
w  Wadowicach. 719 1 5

ładny pokój frontowy
umeblowany, o 2 łóżkach, jest zaraz do 
wynajęcia. Ul. św. Krzyża 3 , 1 p. 702 3 3

Jaz«sr cukrowy
R y n e k  g łó w n y  17.

w przechodniej kamienicy na n lu ę  
Bracka. 240 10 10

i e # w * # * * e e e e e 0 * e e ® e ® <

A!exandreJsansac
474 P r o f e s s e u r  d e  F r a n ę a is  s  i 

Kraków, ul. Sfsrowlśtaa &
t i u p u ^

meble róziu*. tudzież ma do sprzedania piekne 
lustro, t alcte, umywalnię z lustrem, nocni 
szafki, kilka maszyn do -życia, i inne meble 
używune. K atolicki handel mebli i różnych rze 
czy Kraków, św. Jana 11, sklep, 492 8 10

Sprzedam majątek
'uh zam ienię na dom w większem m ieście. — 
Obszar zOO m .; ziemia pszenna, położenie ma. 
lownicze, awór o kilku pokojach, na wzgórzu, 
undynkf dobre, 2 stawy, woda uieżąca, 13 ail- 
od st. Tuchów, 4 kil. poczt:, telegraf. W iado­
mość: J n u o i z a  poste rest R y g l ic e .  293 4  4

umil ilu*"—

W ażne dla miast, miasteczek, 
dworów  i  folw arków , gorzelń, 
brow arów , domów pryw atnych, 
i zakładów  publicznych: B iu ro  
Techniczne Tow arzystw a dla 
handlu, p rzem ysłu  i rolnictw a, 
Lwów, Rom anow lcza 1, p ro je­
ktu je  i  w ykonuje wszelkiego 
ro d zaju  -wodociągi i  zupełne 
in s ta la c je  wodociągowe. P rze­
prow adza poszukiw ania za wo­
dą, ujm uje źródła i t  p. 315 1 r> 20

j p i

Z dniem 1 kwietnia b, r.

do *&y$M@Fżawae&!a
folwark Spytkowice, należący do dóbr 
hr. Tenczyuskiego, o obszarze około 
375 morgów roli, łąk i pastwisk, poło­
żony o niespełna 8 kim. od śfcacyi Spy­
tkowice i  Ryczów, kolei Oświęcim-Pod­
górze, w dobrej glebie z koinpletnemi, 
a w części zupełnie nowerai budynkami, 
zasiewami ozimemi 1 zasiewem jarym 
w ziarnie i okopowych, z zapasami pa­
szy i słomy.

Kompletny inwentarz żywy i martwy 
może dzierżawca uabyć za umiarkowa­
ną cenę na miejscu. 6U 4 5

Bliższych wiadomości udzieli Admi­
nistracja dóbr hr. Potockich w  Krze­
szowicach, dokąd zgłaszać się należy.

I .  Ł W Y C Z / 4 . 3 N E  W A L I / J E  Z G R O M A D Z E N I E
P. T. Członków

'«»s mSiljs Uiwa irundlouo-przemysidweSi) o Jiiniczu
Sto w, zaiejestr. z  ograniczoną poręką odbędzie się d n ia  2 2 - g o  S ty c z n ia  1 9 1 2  r o k u  
t. j w niedzielę o godzinie 10-tej przed południem w  lokalu stowarzyszenia z następującym

P o r z ą d k i e m  d z i e n n y m :
1. Uiiczytanie protokołu z ostatniego W alnego Zgromadzenia;
2. Odczytanie protokołu lustracyi;
3. Sprawozdacie Zarządu z czynności za rok 1910; < 7E5
4 W n.osek Rady nadzo.czej o udzielenie Zaiząćowi absolutorynm;
5. W niosek co do rozdziału czystego zysku-
6. Zmiana §§ 6 i 10 statutów Stowarzyszenia;
7 W nioski i interpelacye,

W  razie, g d /b y  dnitł 22 stycznia 1911 r. o s odzinib 10 przed południem Zgromadzenie 
W alne członków dla Diaku kompletu do skntuu nie doszło, odbędzie się Walne Zgromadzoriie 
dnia 22 stycznia 1911 o godzinie 12 w południc le z  względu na ilość obecnych członkóv, 

W iśnicz, dnia 1J stycznia 1911 D y r e le c y a .

PRAWDZIWY 
KAUCZUKOWY

m b u c i i t o
r/ostać można we w szystkich handlach tego roć/.aju. 
.Hurtownie Palm arautschus G. m. b. H„ W iedeń. 71/12., 
Kironengasse Ni 18. 688 2 9

A U T O -G A R A G E
W. USTYANOWICZ i Ska 

Kraików - - • ul. Sc,, oieńtiui I. 31,
Telefon 01u7. Telegr. adres: Ustyanowicz, SmcieńsKa 31.

Napraw a samochodów, rekonstrukeye i odnaw ianie wo­
zów. □  B recyzyjne najnow szej k o n s t ru k c ji m aszyn y 
i pierw szorzędny personal tecim iczny daje gw araneye 
nienagannego w yko nania  w szelkich n ap raw  w nasz 

>, fach wchodzących, i r 219920

M w m m
najnowsze i najlepsze dotychczas istniejące

2 5 8 10 te i s a ib w e  p a ln ik i  ż a r o w e . <
Proste, bez regulacyi, płoną natychmiast. Dają się użyć 

do każdej lampy od 15"' z wyż

■i litr nsffy wysfBfos nc K iedzlii.
Cena palnika z siatką i szkiełkiem 8 koron. Kleganckie kompletne 
lampy stołowe i wazy do lamp wiszących po najtańszych cenach. 
Odsprzeda cy i agenci wszędzie poszukiwani W yłączna sprzedaż 
na Galioyę, Bukowinę, Rosyę i  Rumunię. W ysyłka na prowincję u tirmy

Leon Mska u iwswii, iigoiiHa \ll
S p r^ eŁ aŁ  o e t a i i c z u a  w  K r a k o w ie ,  M , Z is i l l in g ,  ś ia w k o w u k n  4 .

■■'owarzystwo bankowe w Podgórzu
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczon.' poręką 

zaprasza członków na

Walne Zgromadzenie
które się odbępzie d n i a  2 4  s t y c z n i a  b .  r .  t .  j .  w i*  w t o r e k  4. f l « -  
d iz iz t i e  3  p o  p o i u d n l u  a w razij braku kompletu edbedzie się W a l ­
n e  Z g r o m a d z e n i e  d n i a  1  j u t e g o  t. ,j. we środę o god/inin po

południu.

P o u z ą d  ;k  dfaienny:
1. Sprawozaanie Dyrekcyi z czynności za rok 1910 

754 Z a rząd .

tenesnete ssnk', bchlis, ;k; itll.
poleca osobliwa fabryka przyborów do cporta zimowego

r  v

fijsiut (frsistaiill) K. a. Inrawa.
i

Na,w iększa na św iecie togo rod^ajn 

fabryka, — Żądać zadaimo najnow­
szego cennika Nr 12. Ogromny skład 

695 1 6 '

Uda Ssilitza.
Języka francuskiego udziela R u g  e r  d e  
P m g iw r e , były prof. szkół B e r l i f s a ,  
z dyplomem Uniwersytetu paryskiego. 

l i ^ a e '%  A - B  4 ^ ,  E l p ,
326 10 10

l i
i ubrania dziecięce wykonuje się  szybko, staran­
nie. punktualnie i tanio. 697 2_6

Kraków - - Grodzka 8, Et

Rolnicy, fios^datze
żądajcie z Księgarni Polskiej B. Poło- 
flieckiego b e Z ^ t ln i t ,  Katalogu ksią­
żek z zakresu C fo& poaarstw a w .e j -  
s k ie g o  na rok 1911. 307*1520

ryj na_ parterze, rój Wiślnej
Gołębiej 1. 5, na biura 

ub podobną instytucję od 1 kwietnia  
D. r. do wynr.jęcia. Tamże jadalny gar­
nitur do sprzedali.a. Oglądać można od 
11 do 1. Bliższych wiadomości udzieli 
p. Bolesław GIrtler, ulica Długa 1. ló , 
od 1 3. 465 o 6,.'

M a k ® .
f. i . *

Dla. naszego personam lanrycznego w 
Szczakowej potrzeba nam 250— 300 
litrów mleka dziennie. Zgłoszenia przyj­
muje: Knpfcr & Glaser, fabryka szkła 
w Tarnowie. , - 720 2 7

P a t y c z k i dla P. T. urzędników 
paustwowych, autono­

m icznych oficerów, adwokatów, notaryuszy, le- 
karty, inżynierów, księży, profesorm ., nauczy­
cieli i siraży skaruowej, do najniozliwszej wy­
sokości na 30 letn ią spiatę. załatwia za kon- 
dyktem i bez i inform acji w sprawie uoozpie- 
czenia na życse udziela ustnie ino pisemnie  
R e p r e ',e n ta h y a  „ t fe a n i ie n  -  V e r e ln u “ w e  
Ł w o rz ie , Kopernika 28, II p. ' 496 6 13

l ę f o y
piękne, zdrowe, kto chce mieć, mech 
używa znakomitego warszawskiego pro­
szku wyrobu S t .
( n ó r k s i e g e  W, W arszawie. Skład głó­
wny w  Drogueryi Magistra farm. J. 
H A N A K A  i Sp ., K r a k ó w , S z e w s k a  5. 
Pudełeczko 60 hal. i 1 K 60o l  lo

ten. który w razie potrzeby przedmiotów uży­
tkowych . podarków okolicznościowych wszel­
kiego rodzajn, zażąda mego głównego katalogu 
z 3uu0 odbitek, który każdemu wysyła się za dar­
mo, opłacony. O. i k. dostawca dworu H ia n u S  
K o n r a d ,  3r:ix Nr 2981 (Czechy). .. 100

Pozyczki urzpdnlkbm
wszelkich kategoryj, Lekarzom, adwokatom kon- 
dyktowe i niekondyktewe, kredyt wekslowy. 
Pożyczki na hipoteko rea.nosoi mic-jskicu (nin- 
rcwanych) i miejskich (ponad 5 morgów) i na 
doura. Konoesyouowane biuro dla kredytu hipo­
tecznego i osobistego. Lwów, ul, Supiei," 1. 9, 

320 9 9

N a  f  t  m ‘j i a i y z r o
gościec, postrzał (ischias) i łamania po­
leca się uśmierzające nacieranie, od wie­
lu lat ogromnie rozpowszechnione, przuz 
w lela  i skarży orilynowane i przez zna­
komitości nzn.me L ln lm e n tu m  D a u iih s -  
r ła e  c c ip p o s i t n m  z prawnie zureiestr. 

marką ochronna

ar a m *
chemika dra J ulrusza Kranzosa, aptekarza 
w Tarnopola. Cena flakonu 80 hol. — 10 
hakonów 8 koron, nie licząc opakowania 
i franku, ly s ią cc  listów  dziękczynnych 
do przeglądnięcia. Dwa razy dziennie 
wysyłka pocztowa. — Lo nabycia w apte­
ce chemika, D ?a J u l iu s z a  'T rai.zóaa  
w  T a r n o p o lu . W K r a k o w ie  w aptece 
W is z n ie w s k ie g o  i  He ? y k a , jakotez 
w arugueryacn P a c h u c k ie g o ,  R eiifera , 
W iś n ie w s k ie g o  i  Z o p o th u . 746 i  o

Poszukuje zajęcia
mężczyzno posiadający studya prawne, m ówią­
cy po Tran., angiel. i  niem. — Wiadomość pod 
A . 'K. 4-a. poste rest. H ra R ó w . n 683 3 5

«r» z dobrego domu. z IV. wydz , 
fi. . i  HflCP. z chwalcbnemi świadectwami, 

poszukuje zajęcia do do dzieci, do towarzystwa 
starszej osoby lub do zarządn domu. Zgłoszenia 
pod M . O. poste rest. B o c k u id . 70u 2 3

Pokój umeblowany
7, utrzymaniem zaraa do wynajęcia —  
Łazienna 3, I p., na prawo. 681 4 5

Psy C tygadalowe
Cetery, do polowania, bardzo ładne, włos 
długi, jedwabisty —  przy ulicy Bato 
rego 1. 17, u lokaja na piętrze, do sprze­
dania. i  703 2 3

Dwa luiilpekoj?
z łazienką, z meblami lub bez ,do wy­
najęcia, Lenaitowicza 11. " 7 1 0 2 0

mogą się czesać i nabywać po 
cenach nader umiarkowanych sta­
rannie wykończono warkocze, loid, 
grzywki, podkładki, postiże ; inne 
tym podobne wyroby 7  włosów.

576 2 2

l i ,  flOIjf
ignocy Biaufeder.

Usobr.y gabinet dla Pan!

h. Sitm nr
Rra&6w, Rpnek słuwnw W.

_ naprzeciw  odwachu.

SHfad lamii - - - sżkfa 
porabiany i łatausów

; poleca
lam py naftowe % palnikaiiL  
zwyKłemi, spirycusow em i i na- 

ftowemi żarow em i

św ie czn ik i elektryczne, s a ° i ? w y

szklanne i porcelanow e stoło­
we, G ran ito w ą porcelany

^ f e S f e f w y l iś r
g a rn itu ró w  na um ywalnie.

N U F T II
cesarska, salonow a i zw ykła, 
z dostaw ą do dom u począw szy 

od 5 litrów . , 33710 10

na i — 5®/o ou 300 K począwszy, udziela 
dyskretnie osobom wszystkich stanów, 
(paniom też) ze poręką lub bez „Der 
Allgemeine Geldmarkt“, Budapeszt 8 .

1 616 4 6  - * k

Bek nauczyci-Ma, bez nauki, bez znajomości nut
może każdy grać na moim

„ A  K  K  O  R  D  E  O  N  f  E “
pitsni, tańce i 
ma. sz . Na m  • 
sela, na zabawy 
okofczncscic w i, 
wycieczki I Ł o 
bardzo polecenia 
godny. - Instru­
ment tea  ma 10 
klawiszy, 20 gło­
sów, 2 basy i  ko- 

- sir .ije  wru: ze
s a m o r c z k ^ m  k o r .  2 -5 0 ,3  tr ą b i l i  k o r .  7 -—  
A k k o r d e o n  w najlepszem wykonaniu i o naj­
lepszych tonach 3 60 k . W ysyłka za zaiiuzką 
lub po otrzymanir nionięd/y. C. i k. nadw. 
dostawca HANNS KG NRAD, dom okspork in­
strumentów muzycznych w  B rftx, Nr 2 45 
(Czechy). Bogato ilnstr. kataiug główny z 3000 
odbite*, za darmo, opłacony. 82 5 5

mitel Wiklsr, Grab#, iiI.LTgMć.18.
poleca w w ielkim  w yborze płótna, szyrtyn g i, bieliznę golow ą 
i stołową, -  B ielizna D ra  -Taegera. — R efo rm y damskie.

W W  C j u i y  n i s k i e . Ł27 14 15

Polecana przez le karzy  ' 541

przy chontsacii płt;; nleiytodi ncrzgdća) od̂dioaycli, ’irzte$ca i irsSasncy.
1. Każdy cierpiący na dłużej trwający kaszel, gdyż lepiej jest za­

pobiegać chorobom, niż je leczyć.
2. Osoby z przewlekłemi nieżvtami odkrzelowemi, leczonemi Siroliną.

K w  p o w i n i e n  Z i ż y w a ć  S i r o i i n ę ?
3. Astm atycy, doznający istotnej ulgi przy Sirolinie,
4. Dzieci skrofuliczne z omzękami gruczołów, nieżytami oczu i  aszu 

etc., n których Sirolina wywiera wpływ świetny na całe odżywianie.

Należy żądać wyraźnie Siroiiny w opakowania oryginalnem „Roche“ i odrzucać stanowczo naśladownictwa. (Polecenie lekarskie). 
F . H o f fm a n .  -L a  l t o c h e  & € o . .  B a z y l ia  (Szwajcar,ya), O r e n z a c h  (Badenia).

Z Dr’-kar : Literackiej w  Krakowie, ul. Jagielloński 10. dru taroi L. K. Górsi.

I


